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SRODA 

ZPW im. P. Findera Obóz pokoju unicestwi zbrodnicze plony 

otrzymały R b • 
sz~:!~~!~zechod:~~.~~~ o otn1cza lód Z protestuje 
Centralnej Rady Związków Za­
wo~owych podjął uchwałę o przyz­
namu Zakładom Przemysłu Wełnia­
nego im. P. Findera w Bielsku za 
wyniki produkcyjne, osiągnięte w I 
kwartale br. sztandaru przechodnie­
go CRZZ. tytułu przodującego za­
kładu przemysłu włókienniczego i 
nagrody pieniężnej w wysokości 50 
tys. złotych. 

W pierwszym kwartale br. załoga 
wykonała plan w 103 proc„ osiaga­
jąc jednocześnie 100 proc planowane 
go asortymentu i o 0,2 proc. wyższą 
od planowanej jakość- produkcji. 

Do wielkiego sukcesu załogi ZPW 
im. P. Findera w dużym stopniu 
przyczynił się również czyn produk­
cyjny dla uczcz~nia 60 rocznicy u­
rodzin Prezydenta i Swięta l M

0

aja. I 

przeciw podpisaniu „układu ogólnego" 
Odwetowcom z Bonn ich protektorom odpowiadamy czynem 

ZPB im. Dzierżyńskiego stają do współzawodnictwa 
na apel ZPB im. Stalina 

W sali teatralnej ZPB Im. Dzierżyńskiego w Łodzi odbyła się 
wczoraj wielka masówka. robotnicza, w czasie której za.loga. wyraziła 

ostry I zdecydowany protest przeciw tzw. „układowi ogólnemu", pod­
pisanemu ostatnio przez rządy USA, Anglii, Francji i rząd Trizonii. 

Na sali zebrali się robotnicy z pierwszej zmiany, przedstawiciele 
rady zakładowej, fabrycznego komitetu obrońców pokoju i organizacji 
par~y~nej. Aktualny referat wygłosił przewodniczący KOP, Zygmunt 
Ole,1mczak, po czym członek Komitetu Obrońców Pokoju, Janina Ofmań­
ska odczytała projekt rezolucji, 

- Zwiększoną pracą będziemy po­
magać w w.alce o utrwalenie poko­
ju - rzekł, składając zobowiązanie 

Podobne zebrania protestacyjne 
odbyły się wczoraj w wielu innych 
zakładach, jak im. Stalina., Marchlew 
skiego, 1 Maja, Dubois, Harnama, 
Fornalskiej, Barlickiego, Strzeiczyka, 
Wróblewsltiego, Plater, Okrzei, Szy­
mańskiego, Kunickiego, Dyw. Koś­
ciuszkowskiej, Armii Ludowej i Ry­
chlińskiego. 

• • • 
W drugiej części zebrania załoga 

Mimo kampanii os1czerstw 
W czasie odczytywani.a rezolucji im. Dzierżyńskiego odpowiedziała na 

na sali wznoszono okrzyki, wyrażą,. apel przędzalń ZPB im. Stalina. wzv 
jące protest i oburzenie przeciwko wa.iący do udziału we wspób;awod­
agresywnym poczynaniom imperia- nictwie o tytuł najłepsuj prządki. 
listów. zespołu majsterskiego i pnędulnl w lewicy - Precz z brudnymi łapami im- kraju. 
perialistów cd granicy na Odrze i Po omówieniu wezwania za-
Nysie! loi:i zakładów stalinowskich przez Wzrost sil 

wykazały wybory samorządowe we Włoszech 
()szukańcza ordynacja wyborcza 

pozbawia blok ludowy wielu mandatów 

- Niech żyje Chorąży pokoju Józef wiceprzewodniczącego rady zakłado-
Stalin! Niech żyje pokój! wej, Bolesława Wentla, posypały się 

Burza oklasków, która zerwala zobowiązania prządek. Tak więc: Ku 
się na sali po odczytaniu tekstu re bis, Przybylska I Ogrodnik postano· 
zolucji, wyrażała stanowisko załogi wiły w odpowiedzi na apel podnieść 
ZPB im. Dzierżyńskdego w tej tak w swej „trójce" wykonanie bazy o 
ważnej i aktualnej sprawie. pół procent i przystąpić do współza-

RZYM. - Ogłoszono pierwsze tym 
czasowe wyniki wyborów samorzą­
dowych, które odbyły się we Wło­
szech środkowych i południowych, 
na Sycylii i Sardynii oraz w kilku 
prowincjach Włoch północnych. Już 
pie.cwsze wyniki świadczą o wiel­
kim wzroście sił lewicy oraz o ogrom 
nym spadku głosów oddanych na 
chrześcijańską demokrację i zbloko­
wane z nią partie. 

W stolicy Włoch w Rzymie 
blok lewicy wysunął się na pierw­
sze miejsce, zdobywając 314.243 gło­
sy. Blok ludowy zyskał w Rzymie 
przeszło 71.600 gło~ów. 
Chrześcijańska demokracja, mimo 

nie przebierającej w środkach pro­
pagandy, w której uczestni­
czył aktywnie Watykan, otrzymała 
256.620 głosów. W roku 1948 chrześ­
cijańska demokracja zdobyła 454.600 
głosów. 

Jednakowoż dzięki oszukańczej 
ordynacji wyborczej, blok chrześ­
~ijańsko - demokratyczny otrzymu­
Je 53 mandaty w Radzie Miejskiej 
Rzymu, podczas gdy lewicy przyz­
nano jedynie lfl mandatów. 

cijańsko - demokratycznego przy­
padało 7.000 głosów. 

Z dotychczasowych częściowych 
wyników obliczono, że w samych 
tylko stolicach prowincji, w których 
oqbyły się wybory samorządowe, 
btbk ludowy otrzymał przeszło 

Padły również zobowiązania pro- wodnictwa o tytuł najlepsztJ „trój­
dukcyjne. Tak n.a przykład majster ki" przędzalniczej w Polsce. Mąż za 
Marcinkowski wraz ze swoją grupą ufania - Zofia Kowalska zobowiąza 
zobowiązał się podnieść wykonanie ła się dla nadrobienia za.legloścl w 
planu w maju i czerwcu ze 104,1 na produkcji pracować przy warsztacil'O 
106,l proc. po normalnych 7..ajęclach. (fb) 

200.000 głosów więcej, niż w wybo- z . 
demokracJa straciła przeszło pół 
rach w r~ku 1948 •. a chrześcijańska I musimy . imperialistów do odwrotu I 
miliona głosów. 

. Dzi.ennik „Unita" pisze na mar- {Z rezolucji 
gmes1e dotychczasowych wyników 
wyborów: „Jest rzeczą oczywistą i 
dla każdego widoczną, że siły ludo­
we wszędzie wzmocniły się i wzro­
sły, podczas gdy chrześcijańska de­
mokracja znalazła się na równi po­

Rady Narodowe i m. Łodzi) 

chylej. 
Wybory - pisze dalej „Unita" wy 

kazały również wzrost sił faszyzmu 
- przede wszystkim w Neapolu. Od 
powi.edzialność za to ponosi chrześ­
cijańska demokracja, która stwarza 
warunki rozwoju neofaszyzmu". 

Metody 

Rada Na.rodowa. m. Lodzi, jako reprezentantka mas pracują­
cych Lodzi, zebra.na na. VI sesji w dniu 27 maja 1952 r„ - na wia­
domość o podpisaniu łzw. „układu ogólnego" między rządem USA, 
Anglii i Francji. a tak zwanym rządem niemiecko - za.chodnim 
w Bonn - wyraża ostry i kategoryczny protest pn;eciwko temu 
układowi wojny, skierowanemu przeciwko Polsre i wszystkim mi­
łującym pokój narodom. 

'kada Narodowa m. Łodzi przesyła. bojowe pozdrowienia. Niemiec­
kiej Republice Demokratycznej, niemieckim obrońcom pokoju, wal­
czącym o zjednoczenie swego kraju przeciwko wojennym planom 
Imperialistycznych okupantów i zaprzedanej im kliki wojennej tzw. 
rzą.du Adenauera. 

Na wojenne plany Imperialistów, odwetowców niemieckich, ro­
botnicza Łódź odpowiada wzmożonym wysiłkiem pracy dla wzmoc­
nienia sił gospodarczych I obronnych naszej Ojczyzny, dla zwiększe­
nia wkładu w walkę o pokój między narodami. 

Ryszard Diasek 
przewodniczący 
Prezydium Rady Narodowej m. todzi 

Ob. Ryszard Olasek urodzil ~ię w 
1910 r . w rodzinie robotniczej w Zy 
rardowie Mając lat 17, rozpoczyna. 
pracę w Łodzi ,iako praktykant poń 
czoszniczy w fabryce B-ci Seiden­
wurm (obecnie ZPP im. Zubrzyc­
kiego). 
Już wówczas bierze czynny udzia! 

w ruchu związkowym i w r. 1934 
jest współnrgani.zatorem klasowego 
Związku Zaw. Pm\cznsznikótv i Dzie 
wiarzy. W tum samym roku wstę­
puje do Komunistyczrrej Pa.,.tii Pol­
'ki. 

W latach od 1936--39 tow. Olase'IG 
jest przewodniczącym Zw. Zaw. 
Pończoszników i Dziewiarzy. W 
tym czasie pro11Jadzi szerol~ą akcję 
uświadamiającą wśród robotników 
łódzkich, organiz1Lje liczne strajki i 
wystąpie1da przeciw reżimowi sana­
r:y1nemu. 

Ok11pacja. nie przerwała pracy po­
l.it11czn ej Ryszarda Olaska. W r. 1941) 
•ozpoczyna d.<:ialalno:ić konspira.cyj­
'l.q, na skute.k czego 11' r. 1941 zo­
~taje aresztowany przez Gestapo. 
Przeb11wa w więzieniach przy nl. 
Sterlinga i na. Radogoszczu, a. na.­
~tępnie wywieziony do obozu kon­
centracyjnego w Mauthausen, prze­
bywa ta.m do koiica wojny. 

Natychmiast po powrocie do kra­
ju ob. Olasek wstępuje w szeregi 
Potękiej Partii Robotniczej. W ro­
'cu 1946 zostaje dyrektorem Sród­
miejsko-Łódzki.ch Zakładów Przemy 
5i1.ł Pończoszniczego, a. następnie dy 
rektorem ZPP im. Zubrzycki.ego. 

Kolejno pełni funkcje przewodni­
czącego Zw. Branżowego Dziewia­
~zy i Pończoszników, następnie zo-
5taje członki.em Prezydium Za.rządu 
Glównego Zw. Wlókniarzy. W roku 
1951 ob. Olasek zostaje po1Dolany 
na stanowisko kierownika. Wydz. 
l!:konomicznego Komitetu Łódzkie-
go PZPR. 

(O wyborze Ryszarda Olaska na. 
stanowisko prZf'wodnlczącego Pre 
zydlum Rady Narodowej m. Lo• 

dzl piszemy na str, 5). 

Literaci polscy 
domaga.{ą się 
zwolnienia ·Stila 

WARSZAWA. - W związku z hanleb• 
nym aresztowaniem redaktora naczelne· 
go „l'Humanlte", Andre Stila, Związek 
Literatow Polskich przesiał do premie• 

Tak więc na wybór jednego kan­
dydata bloku ludowego potrzeba by 
lo około 20.000 głosów, podczas gdy 
na jednego kandydata bloku rhrześ 

zastraszania i fałszerstw 
stosuie partia de Gasperi 
w wyborach samorządowych 

RZYM. - Sekretariat Włoskiej Part11 
Komunistycznej opublikował oświadcze­
nie w związku z wyborami samorządo· 
wym! we Włoszech. 

Rada Na.rodowa m. Łodzi jest głęboko przekonana, że świato­
wy obóz obrońców pokoju pod przewodem Wielkiego Związku Ra­
dzieckiego, przeważając nad siłami wojny - potrafi zmusić impe­
rialistów do odwrotu, nie dopuści do wprowadzenia w życie „ukła­ Związek Literatów Polskich, w 

imieniu wszystkich intelektualistów I 
ra Francji, Antoine Pinay, następując" 
depeszę: 

:..--------~---------------------- polskich, protestuje przeciwko ha­niebnemu aresztowaniu Andre Sti-

du ogólnego", umocni pokój między narodami. 

\V ramach rozbudowy Ozorkowskich Za· 
kładów Przemysłu Bawełnianego pow­
staj~ Jedna z najnowocześniejszych w 
PolscP wykończalnia tkanin bawełnia­
nych. Urz.1dzeń do wykończalni, która 
będzie uruchomiona Jeszcze w ciągu br., 

dostarcza niemal całkowicie NRD. 
W chwili obecnej prowadzone są prace 
montażowe I Instalacyjne. Roboty mon­
tażowe przeprowadza brygada Józefa 
Czupryniaka, wylconuJąca 193 procent 

normy. 
Ną. · zd,fęclu: hryi:ada Czupryniaka mon­

iule maricl hydrauliczny. 

Oświadczenie stwierdza, że wiadomo§· 
cl napływające z wszystkich miast I o· 
kręgów, w których odbyły się wybory, 
I <Jotvczące zarówno ostatniego okresu 
kampanii wyborczej, jak I przebiegu 
głosoW9nla w dniach 25 I 26 maja, de· 
maskują niezliczoną Ilość prób zastra­
szania, przekupst«ra I fałszerstw doko· 
nanych przez partię chrześcijańsko-de­
mokratyczną I przedstawicieli ducho­
wieństwa za zgodą I przy pomocy 
władz. 

Sekretariat partii komunistycznej pod 
krPśla, że ,. walka o uczciwe I nlesfał· 
szowane wybory jest ważną częścią 
składową walki o demokrację we Wło­
szech". 

\Vyszły na 1aw 
dalsze zbrodnie 
amerykańskie 

PEKIN. - Jak donosi- Agencja No· 
wych Chin, wyszlo obecnie na jaw, że 
w dniu 10 kwietnia Amerykanie pod­
czas przeprowadzania przymusowej „se· 
lekcji" w jednym z obozów na wyspie 
Kożedo zamordowali I zranlll 60 Jeiic6w 
.Koreańskich l chińskich. 

Na wyspę Kożedo - „wyspę ~mlercl", 
jak ją obecnie nazywają - przybyły no­
we oddziały wojsk amerykańskich, an­
gielskich I kanadyjskich. Skoncentro· 
wano tam czołgi I samochody zaopatrzó· 
ne w miotacze ognia. Osobv cywilne 
zostalY. z WYSDY usunlete, · 

Wśród protestów ludu Franc.ii 
-----------------------------------

Generał-dżuma w Paryżu 
Układ o agresywnei „wspólnocie europeiskiei" 

podpisany na rozkaz Achesona 
PARYż. - We wtorek w południe przybyciu do Paryża kata narodu ko­

przybył na lotnisko paryskie Orly ge- reańsklero. 
nera! Rldgway. Na lotnisku powitał co PARYŻ. - Dnia 27 bm. podpisa-
m!nlster Płeven, fen. Eisenhower, gen. t 1 Juin oraz szereg Innych osobistości 0 • n~ zots a W Paryżu układ W spra­
flcJalnych. . wie zw. „europejskiej wspólnoty 

Lot.nisko Orly od samego rana było obronnej". Podpisy swe złożyli 
otoczone kordonami policji I rwardll ru Adenauer oraz ministrowie Spraw 
chomej. . Zarówno wokół lotniska, Jak Zagranicznych Francji Belgii 
I wzdłuz całej trasy przejazdu Bid- Wł h H 1 d" · L k ' b ' 
gwaya skoncentrowano ponad 20 tY• oc • o an ''. 1 u . sem ur~a. 
slęcy policJant6w. Podczas podp1Sywama obecni by-

Mimo skoncentrowania tak wielkich li m. in. sekretarz stanu USA, A­
sll policyjnych, władze nie zdążyły za· cheson, minister Spraw Zagranicz­
malować wzdłuż drocl wszystkich na- n eh W B . t " Ed 
pls6w „Ridgway go home", wymalowa- y . ty anu, en, oraz se-
nych na murach domów. kretarz generalny agresywnego blo-

w całej Francji snrzy się ruch prote- ku atlantyckiego, Ismay. 
stacyjny przeciwko przybyciu do Pa• Układ w sprawie „europejskiej 
ryża gen. Rldgwaya. Na środę wieczór wspólnoty ob .„ · t · "l 
zapowiedziane zostały demonstracje pro . ~onneJ JeS sc1s e 
testacyJne we wszystkich niemal depar- związany z WOJennym „układem o­
tamentach Francji. gólnym". Reguluje on sprawy doty-

Powszecbna Konfederacja Pracy orło- czące przyspieszenia remilitaryzacji 
siła deklarację, wzywającą wszystkie or- Niemiec zachodnich i włączenia Tri-
ranlzacJe I wszystkich pracujących, bv .. 
"' środę przyłączyli się do akcJI ludu zon11 do a~resYWne20 bloku atlan­
francuslde«o 11rote1tu.1ace«o nrzeciwko tyckiego, 

la, wybitnego pisarza i laureata 
Nagrody Stalinowskiej, aresztowa­
nego przez rząd rzekomo republi­
kański na podstawie królewskiego 
dekretu wvdane20 przed przeszło 
100 laty. 

Andre Stil, protestując przeciwko 
przybyciu do Europy kata Korei 
Ridgwaya, przemówił nie tylko V.: 
!mieniu narodu francuskiego, . lecz 
w imieniu wszystkich pokój miłu­
jących ludzi. Domagamy si~ na­
tychmiastowego zwolnienia Andre 
Stila. 
Jednocześnie Związek Literatów Pol· 

slttch wystosował do osadzonego w wlę· 
zieniu Sante - redaktora naczelnego 
„l'Humanite", Andre Stila, depeszę, w 
której przesyła bohatcrsklemu obrońc~ 
pokoju wyrazy solidarności. ' 

IV zjazd FDJ 
BERLI~. - Jak donosi agencja 

A?N dma 27 bm. rozpoczął się w 
L1oskµ IV zjazd Związku Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej (FDJ). W cha 
:akter~e gości na zjazd przybyli m. 
m. wicepremier NRD Walter Ul­
bricht oraz przedstawiciele bratnich 
organizacji młodzieży z kraiów za­
przyjaźnionych. 

Przemówienie inauguracyjne wy.-
głosił pnewodniczący Centralnej 
Radv FDJ - Erich Honecker, 

• 
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Nasyłane prżez Amerykanów bandy dywersyjne Słowa fakty 

do onują a IÓW· terroru Rycerz obozu zdrady 
na linii denrumrkacqjne; 

Rz4d NRD zabezpieczy narodo,vi niemieckiemu 
mozliwości pokojowego rozwoju 

BERLIN. - Urząd Inform~ji Niemieckiej Reputliki DemokI·aty-1 Ze strefy zakazanej ·wysyłani są. 
cznej ogłosµ następujący komunikat: na obszar NRD szpiedzy i dywer-
. - Rada lUinistrow Niemieckiej Republikj Demokratycznej zebrała j sanci, którzy po wykonaniu zadań 

tnę w dniu 2tl ma.ja H>52 r. na nadzwycząJne posiedzenie, lłż,eby określić wracają do swych baz wypadowych. 
swe stanowisku w związku z sytuacją, jaka wytworzy:a się w wj'lliku . 
faktu, :ie rząd bonnski i moearjitwa zachodnie wnvofują na. linii de- N~stępn~e Werner ~ggerath ?rzy-
marka.cyjnej Niemiecldej Republiki Demokr t ZX' . li i d . t toczyl .szereg wypadkow zbroJn.vch . . a yc .eJ, czne ncy en Y napadow I morderstw dokonanych 
orM wysyłaJą poprzez linię demarkacyjną do Niemieckiej Republiki De- f ·nl· · .· h li „ • 

m-0kraty~zneJ szpi~gów, terrcrystów i przemytlli.ków. . ~=i p~z~~1~:1:rmr~er;jn~~ ~~~r;:~~ 
N~ licznych wtecacb ludn<lść. a w s:rezególności ludność obszarów, niej strefy :!rus~ając;' brutalni li-

na ktorych incyde_nty .~ ma,ią mi~jsce, zwróciła się do rządu z proślJą, nię de~arkacy.;ną. e 
aby wydał odpow1edme zarządzenia w celu obrony prze<l działalnóścią J 

agentów wroga, którzy d-0konują zamac.hów, chcąc zaszkodzić hudow- · W zakończeniu Eggerath przedło-
nlctwu Niemieckiej Republiki Demokratycznej i utrudnić wzrost do- żył projekt uchwały w sprawie od­
brobytu ludności. powiednich zarządzeń na linii demar 

Na posłed'Zeniu 'iVYglosil przemówienie po'dsekretarz st~nu w Pre- kacyjnej między Niemiecką Repu9li 
zyclium Rady Ministrów, Werner E:rgerath, który powiedział m. in.: ką Demokratyczną a zachodnimi 

- Obecna sytuacja polityczna Wy-1 czenia silników i maszyn w fabryce 
maga od nas stanowczej akcji. ,.Sa,chsenwerke". 

strefami okupacyjnymi Niemiec. 

Po dyskusji rząd powziął jedno­
myślnie uchwałę w sprawie zarżą­
dzeń na linii demarkacyjnej. 

„Rycerz Niepokalanej", pismo oo. I ne otuchy do dals.zcgo życia". Tru­
iranciszkanów, zdobył sobie już na dno o większą pogodę i ufność. 
długo przed wojną zasłużoną opinię I Perspektywy dalszej niedoli powin~ 
zaciętego \HOga interesów polskich I ny napełnic ludzkie serca otuchą do 
mas ludowych. Przeglądając dziś ! dalszego życia. A więc cieszmy się, 
rocznik tego niesławnej pamięci że żyjemy w roku pańskim 1938 W 
pisma, uderza nas ton niezmąconego sanacyjnej Polsce. 
optymizmu, w jakim pismo popiera Mijają lata. Ani klęska wrześnio„ 
lo nikczemną antynarodową polity- wa, ani koszmar okupacji hitlerow­
kę ucisku i wyzysku rządu przed- skiej nie są w ·Stanie wytrącić z po~ 
wrześniowego. gody i ró\vnowagi ducha „Rycerza 

,Test 1 stycznia 1938 r. Faszyza- Niepokalanej". Starym, dobrym zwy 
cja kraju stale się pogłębia. Ter- c:zaJem numer noworoczny ze stycz­
ror wzrasta. Bezrobocie pochłania nia 194! r„ tym razen.1 zaopatrzon_Y 
coraz nowe ofiary. Stary rok za- w spe~Jalne pozwol~nie der Abte1-
myka nędza i tertor. Nowy - o- Jung fur Volksaufklarung und Pro­
twiera głód i gwałt. · pagande (Wydział Oświaty i Pro­

pagandy) przynosi jak dawniej oko­
licznościowe wywody dla oświece­
nia dusz ludzkich znękanych okrop­
nościami wojny i okupacji, umęczo­
nych i buntujący:h się przeciwko 
złu i zdradzie. 

Wojna wisi w powietrzu, Hitler, 
przyjaciel Becków i Rydzów, grozi 
naszej ojczyźnie. A numer no>vo­
roczny „Rycerza Niepokalanej" w o­
kolicznościowym artykule pt. „Z na­
dzieją w przyszłość" przynosi takie 
rozważania: 

„Teraz dopiero widzimy, jak mą· 
drze Bóg kierował losami naszego 
życia • • • Przu.szlo.ść przed nami za­
kryta nie powinna nas zatem prze­
rażać... Serce nasze musi być pel-

Militarystyczny „układ ogólny" - \ Agent Eurianek ~iał wysadzić w 
ten se~a;atystyczn~ układ - st~no: powietrze mosty koło Erkner i Spin­
wi n~Jw1ększ~ grq;;;bę dla ?okoJu . 1 dlersfeld w chwili, gdy według roz­
zagraza bez!'osredi;1? nasze] repubh: kładu jazdy przez most miał przejeż 
~e. Ten spisek rrulitarystycznych 1 dżać pociąg pasażerski. · Po li Łódzkiei Konfere~cji ZMP 

„Duszo. przechodzi do pokoju we• 
wnętrznego, a nawet weseia, świa­
doma, że żadne krzyże ani wewnętrz 
ne, ani. zewnętrzne .spotkać jej nie 
mogą hez wiedzy i zezwolenia bo-· 
żego, zezwolenia naprawdę kochają-· 
cego Ojca. w niebie, który tytko to 
dopuszcza, co si.ę przyczynia do. do.; 
bra dtisz na całą wieczność". 

Pokój wewnętrzny, nawet wesele. 
U progu drugiego już roku pod ka­
towską okupacją hitlerowskich fa­
szystów. Pogody ducha „Rycerza" 
nie mącą areszt.owania, tortury 1 

ządnych odwetu polityków zagraża 
życiu i istnienlu całego narodu nie­
mieckiego. ' 

Rząd Niem!eekiej Republiki De­
mokratycznej uczynił wszystko, co 
jest możliwe, ażeby doprowadzić do 
pokojowego rozstrzygnięcia proble­
mu niemiecki.ego. 

Wielkie procesy w Sądzie Naj­
wyższym naszej republiki zdemasko 
wały zbrodnie amerykańskiej organi 
zacji szpiegowskiej i jej niemieckich 
oriranów pomocniczych. 

T·o te włeśnie ośrodki dywersyjne 
i szniegowskie . poleciły 15-osobowej 
bandzie terrorystycznej „Krwawych 
psów" wysadzić w powietrze wielki 
piec kombinatu hutniczego „Ost" i 
walcownię w Burgu. 

Grupa „Anita" została przez wy­
wif'd brytyjski zaopatrzona w spe­
cjalny kwas, mający służyć do nfsz-

Codzienna nowelka „ Expressu'' 
---.---------------------..:i.------~ 

Młodzież iesł siłq 
pomagają.cą wykonywać plany i budować przyszłość 

Dlatego też zadaniem ZMP ,Jest 
u.sur1ąć wszystkie przeszkody, osła­
biające jej więź z masami młodzie­
ży niezorganizowanęj, wciągając 
wszystkich młodych ludzi do walki 
o pokój i Plan 6-letn_i. Praca będzie 
dopiero wtedy dobra, gdy w'ydzia­
ły i zarządy dzielnicowe ZMP nau­
czą się pracować systematycznie z 
aktywem, powiększą jego szeregi 
i zwiększą operatywność. 

Organizacja ZMP winna więc ie 
spalić się w jedną całość i po-d prze 
wodem Partii prowadzić całą mło­
dzież,..łódzką do walki o le]J6ze, rado 
śniejpze życie - o socjalizm. ____. 

śmierć milionów ludzi. · 
Nadchodzi jednak czas, kiedy OP"" 

tym izm „Rycerza Niepokalanej" 
kwitnący w latach sanacyjnego wy­
zysku i hitlerowskiej okupacji, prze 
chodzi w naiskrajniejszy pesymizm. 
W pierwszym numerze wydanym po 
wyzwoleniu z niewoli faszystowskiej 
i kapitalistyczno-obszarnicze.i, 1 lip­
ca 1'.?15 r. możemy przeczytać: 

„Naród polski nie może długo żyć 
bez wzniosłej myśli przewodniej, 
przyświecającej wszystkim jego pra 
com . . . . resknimy za czymś lep• 
szym . . • Dziś zanikają, zniknęły 
silne charaktery". · 

W „Rycerzu Niepokalanej" nie ma 
już miejsca na ufność i pogodę. Już 
nie patrzy jak w 1938 r. „z nadzieją 
w przyszłość", ani nie czuje jak w 
1941 r. · ,;wesela w duszy", ża to w­
trzecim numerze z-1946 ;: . zamiesteza 
taką oto nowelkę, której początek 
podajemy bez skrótów: 

„Smutne nastaly czasy. Wiesz o 
tum ty _i ja, i każdy, kogo żywo ob­
chodzi kwestia królestwa bożego na. 
ziemi. Miasto, w którym mieszkam, 
z dniem każdym zwięks;za si.ę ilością 
mieszkańców. Wre, kipi żyr.ie .. Sza• 
ry i barwny tlum przelew11. się uli­
cami. Pędzą ńieprzerwanym stnu­
rem tramwaje. Coraz to nowy ko• 
min fabryczny - zastygły przez o­
kres wojny ożywia się wykwitają­
cym oblokiem dymu". 

Rzeczywiście dziwny był powód 
smutku, tak jak dziwny był dawniej 
powód radości „Rycerza Niepokala­
nej''. 

Zgon Marii Mickiewicz · 
PARYZ. - W niedzielę dnia 25 

maja zmarła w Paryżu wnuczka A­
dama Mickiewicza, Maria Mickie­
wicz w wieku 84 lat 

Maria ·Mickiewicz posiadała wy­
sokie odznaczenia polskie. 

Listo noszł<a .. 
sb, przecięła horyzont i rozległ się straszliwy metra, każda więc sekunda była teraz cenna. 
odgłos detonacji: to piorun uderzył tuż obok Minawar wyprzedziła stado o jakieś sto kro­
pasącego się stada. ków, zatrzym<:1ł.a się i opuściła barana na zie-

Owce ogarnęła panika. Wszystkie, pomiesza mię. 
ne z sobą, zaczęły biec na oślep w stronę wą- Baran zabeczał żałośnie. 

Przez wiele tygodni panowała posucha. 
Rolnicy i azerbejdżafa;cy pasterze zaczęli 

się już martwić, że susza zniszczy plony zie­
mi. 

Nagle niebo roczęło ciemnieć, a w nocy 
spadł gwałtowny deszcz. Ze szczytu Mara­
Jurta spływały w dół do kotliny diaborskiej 
szumiące potoki wody. Zanosiło się na parę 
dni niepogody. Nad wysokimi szczytami gór 
przelatywały ciemne chmury, z północy dął 
zimny wiatr. 
Mł·oda listonoszka komsomołka Minawar 

weszła do urzędu pocztowego. 
- No, nie macie najlepszej pogo(iy - rzekł 

urzędnik, podsunąwszy jej plikę gazet i cza­
sopism. 

- Tak, burza wisi na włosku! - dziew­
czyna złożyła starannie gazety i wsunęła je 
do skórzanej torby. 

- A może przeczekacie i pojedziecie · póź-
niej? , 

- Nie! - młoda listonoszka potrząsnęła 
energicznie głową. - Tam czekają na mnie, 
a raczej na listy i gazety. 

- A więc jedźcie! - powiedZW.ł głośno 
wzędnik, w. duchu zaś ~omyślat 

- Dzielna dziewczyna! Ta nie ulęknie się 
nawet diabla. W:iadomo: .komsomołka! 

Minawar poszła do stajni, ażeby osiodłać 

ulubionego konia Kartała: 

Kartał na widok ' swojej pani zarżał ra­
dośnie. A jeszcze głośniej - zarżał w parę chwil 
pot.em, kiedy cwałował drogą.. prowadzącą 
przez wieś. 

- Naprz.>d, koniku! - Minawar pogłaska 
ła szyję swojego ulubieńca. 

Skręcili w bok. Wąska ścieżka wiodła teraz 
nad stromym urwiskiem wąwozu Tangi.erud. 

W górze kłębiły się ciemnofioletowe 
chmury. Zaczęły padać pierwsze krople desz­
czu. 

Po godzinie powolnej jazdy znaleźli się· na 
przełęczy. I znów skręcili na wiejską drogę. 

Krople desze~ stawały się coraz większe i 
gęściejsze. Z bardzo daleka dobiegał odgłos 
grzmotu: nadchodziła nowa burza. 

Wiatr wiał z taką siłą, że Minawar z tru­
dem utrzymywała si'ę w siodle. 

W pewnej chwili samotna dziewczypa ujrza 
ła na zboczu. góry stado owiec. Sieczone desz­
czem pasły się, niespokojnie spoglądając w gó­
rę. Nagle błyskawic.a, wielka i bardzo świetli-

wozu. W tej chwili nadbiegła reszta stada. Na wi 
Minawar, wychowana w górach, wiedziała dok swojego spokojnie stojącego przodo·wni­

dobrze, co znaczy przysłowiowy „owczy pęd". ka, stado zafalowało i zatrzymało się. Teraz 
Zrozumiała więc, że nic teraz nie powsłrzyma dzielna dziewczyna zdjęła z konia uzd~zkę, 
rozsz.a1ałych zwierząt, że będą biegły dalej w przywiązała ją do szyi barana i pojechała 
stronę przepaści, a potem stoczą się w dół", ni w przeciwnym kierunku - a w ślad .za nią 
by ruchliwa lawina„. p'.lbiegły posłuszne owce. 
Ogarnęła ją rozpacz: feszcze parę minut, a Minawar odetchnęła pełną piersią: stado zo 

zginie stado kołchozowe! stało uratowane! 
I co tu robić? A tymczasem burza, która nadleciała tak 
Minawar pełnym galopem skierowała się gwałtownie, zaczęła się uspokajać. Cichnął 

prosto na stado. odgłos przewalających się grzmotów. Na-
Koń bez · trudności przegonił zmęczone ow- wet i deszcz nie zacinał tak ootro, jak przed 

ce, a kiedy amazonka znalazła się wśród ich tern. 
pierwszych szeregów, prz~hyliła się, i, chwy Koń, jak gdyby wiedząc, na czym polega 
ciwszy lewą ręką grzywę konia, prawą wcze- jego rola, szedł powoli, stąpając ostrożnie po 
pila w miękką wełnę barana - przewodnika. zielonej trawie. Nagle zaczął strzyc uszami.' 
Niestety, nie miała siły, ażeby jedną ręk:o. W tej chvi.rili spoza skały ukazał się duży, 
podnieść taki ciężar na siodło - i baran wy szary owczarek, a tuż za nim jakiś człowiek. 
sunął się jej spomiędzy palców. l\.finawar poznała go od razu. Był to. stary pa 

Ale dzielna . dziewczyna nie zrezygnpwała stucb Safar Safarow. · 
Zatrzymała konia i, zeskoczywszy na z:iemię . Podjechała d0 niego beztrosko i zawołał.a 
oburącz podniosła barana do góry, po czym już z daleka: 
bez większego już wysiłku zarzuciła go ne - Jak się ·macie. ojcz!i!? Prz;vwiozł:am wam 
siodło i znów popędziła naprzód. J gazetyJ. 
pą :wąwozu dzieliło ją najwvżej ~ól )illo- l)pr. A, 
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Majster walczy o plan I 

o wiekszt1 wydajność 

Godnie chce przyjqć Worszawa 

najlepszą młodzież Polski 

Roman Jastrzębski 
majster z oddz. „B" ZPB im. 

Stalina w Lodzi 

Jedną z najważniejszych przy­
czyn nieosiągania przez prządki pla 
nowanej wydajności jest praca na 
niewłaściwych obrotach maszyn. 
Bardzo często zdarz.a się nawet, że 
prządka sama się nie orientuje, na 
jakich obrotach pracuje jej maszy 
na. Dlatego też majster powinien wydajnie i łatwo. Wyjaśnla.łem, jak 
na to zwrócić baczną uwagę. obsługiwać maszynę, jak ją czyś­

Majster też powinien uważać na cić, postarałem się, , żeby wreszcie 
to, by pas obracał się na całym ko zapamiętała o takich sprawach, jak 
le napędowym, a nie pół na napę: czyszczenie ławy górnej, ławy wo­
dO"'-'Yffi, a pół na luźnym. Prządki zowej, przyrządów rozciągowych. 
nieraz tego nie dostrzegają, a po- Teraz Niewiadomska przekracZa. już 
tero, po kilku godzinach pracy, dzi normy. 
wią się, że nie wyrobiły tyle, ile Wielką rolę majstra w podnosze-
się spodziewały. niu wydajności pra~y widać rów-

W!ele kłopotu przyBparza ~rząd- nież w zakresie współzawodnictwa. 
kom i majstrom sprawa nuesza- Ostatnie na przykład zobowiązani.ą 
nek używanych do produkcji. Ale na mojej sali, dotyczące podniesie­
i to jest rola majstra - dopilno- nia produkcji ze 103,4 na 104,4 proc. 
wać dostawy właściwej mieszanki. prządki wykonały jedynie dlatego, że 

od początku wyjaśniały sobie nasze 
Na początku maja mieliśmy kło- zadania, od początku starałem 61ę 

poty z mieszanką. Cały tydzień nie pomóc załodze w jej trudnym zada 
mogliśmy „ujechać'' z produkcją. niu. A gdy prządki widzą, że na o-

Za kilka tygodni na warszawskie I miasteczku. Szczególnie zaintereso- Dlaczego? siągnlędu zależy nie tylko im, ale 
dworce wjadą pięknie udekorowane wana )~st młodzież. Prze~ież to ona, Okazało mę, że 6ztuczne włókno i majstrowi, że ci majBtrowie wszyst 
pociągi z wszystkich stron Polski., młodziez Warszawy, będzie gospoda- uiyte w mieszance miało za dużą ko robią, by umożliwić im wyko­
Pociągi, z których wysypie się roze- rzem Zlotu. wilgotność. Zwróciłem na to uwa- nanie zobowią1,ania - to i rezulta-
jmiana, radosna młodzież, przybywa Fabryki „PZO'' ł „A5" - przygo- gę dyrekcji ta dała znać Central- ty nie są nieepodzianką. 
jąca na sw61 Zlot. towują już piękne dekoracje i ~asła nE-mlJ Zarziidcwi. Wyszły wtedy na Wspomniane zobowiązanie wykona 
Przodującej młodzieży naszego zlotowe, a s~uchacze Technikum I jaw i p.-zyczyny za dużej wilgotno- liśmy w 110,4 proc., przekracza-

Handlu ~agramczne~? właśnie na śd włókna _ wagon z jedwabiem jąc je więc znacznie. y tylko dzięki 
kraju musi być dobrze, wygodnie w Grochowie uruchomth 4 punkty, in-1 w czasie nocnego transportu nie był temu, że wytworzyła się między 
stolicy. Musi ona czuć się w Warsza- formujące o przygotowaniach do Zlo I dostatecznie zabezpieczony przed Jlną, a prządkami atmosfera wza­
Wie jak u siebie, a dni d9towe po- tu. Płyną stąd dźwi~ki Hymnu wilgocią. Taki wydawało się dro- jemnego zaufani.a, udaje nam się nad 
Winny pozostawić w jej pamięci nie- SFMD, pły~ą słowa pieśni maso- biazg, a cała przędz.alnia to odczuła; robić .poważne braki w produkcji, 
zatarte wspomnienia. Dlatego pra- wych. i:nówlących 0 radosnej pra~y w pierwszej dekadzie osiągnęliśmy spowodowane wspomniana już spra 
cowite są w Warszawie tygodnie ~o- i 0 przyJa~nl i braterstwie młodziezv zaledwie 95 proc. planu. Obecnie wą mokrego włókna -w piel"Wszej 
przed.zające Zlot. całe!lo świata... włókno jest już lepsze i nie mamy dekadzie maja rb.: w ub. poniedzia 

Codziennie wczesnym rankiem mie • • • z nim kłopotu. łek wykonaliśmy plan w 110 proc„ 
szkańcy Warszawy widzą wielkie cię A teraz sprawa maszyn. O maszy we wtorek w 111, w piątek 114,9, 
tarówkł, wiozące na Grochów, Ra- Szykują slę także na przyjęcie dro nach niesposób mówić za wiele. To a w sobotę nawet w 117,5 proc. U-
k głch młodych gości Bielany, ulublo- one przecież umożliwiają prządkom waż.am, że majster powinien stale owiec, Bielany młodych, opalonych k · d ń i t d · f ć dki b' · h ne miejsce nied_ zielnych· wycieczek wy oname za a o one omaga- m ormowa przą o 1ezącyc na brąz chłopców w 0 ranatowvch · · od ni h 1 od jstrów stałej da · h • " warszawiaków. W poszum starych Ją się c ma za mac . 
kombinezonach i w szarych czap- drzew blelańskle~o lasu wmieszały opieki i · troski. Doskonale pomaga wzrostowi wy 
kach. To członkowie ochotniczej bry się wesołe młodzieńcze głosy ł stuk I Na pr~ykład u mnie. Było aw~go dajności prządki jej za!nteresowa­
gady zlotowe!, którzy na apel Komi- młotków oraz chrzęst wbijanych w czasu wiele kłopotu z prządką Nie- nie wynikami poprzedniczki. Bo każ 
tetu Organizacyjnego Zlotu Młodych ziemię łopat... wiadomską. Nie dawała sobie rady da przecież ma ambicję. by robić 
Przodowników - Budowniczych Pol- Młodzież całej Warszaw:v zarów- z normami, chociaż wykazywała nie tylko tak dobrze jak jej poprze 
ski Ludowej - licz.nie przybyli do no pracująca, jak i ucząca 'się, w ra- wiele dobrej woli i pilności w opa- dnicŻka, ale by na~et przekroczyć 
stolicy, by budować miasteczka na- mach zobowiązań zlotowych poświę- nowaniu maszyn~ i w pod.ejściu do jej wyniki produkcyjne. 
miotów. ca także ochotntczo wiele godzin sprawy produkcJI. Zwróciłem na I W zakresie walki o wydajność u­

pracy powstającemu na Powiślu nią szczególną uwagę, bo wydawa- dało mi się wiele uczynić przy po 
$ą tu chłopcy z całej Polski, któ- Centralnemu Parkowi Kultury. . ło mi s!ę, że Niewiadomska nledo- mocy wielowarsztatowości. Przecież 

rzy z zapałem przygotowują wygod- Powiśle - ta smutna, zaniedbana statecznie jeszcze poznała wszystkie w listopadzie ub. roku, gdy przysze 
ne pomieszczenie dla swych kolegów dzielnica Warszawy gdzie najmniej szczegóły pracy maszyny. dłem na IV lewą, pracoweło tu 1 towarzyszy, realizujących w tysią- siy skrawek zieleni 'ni·e oz'ywłał nędz Przez trzy dni pokazywałem jej pięć brygad, liczących 114 osoby, cach fabryk, hut, warsztatów, szkół 
l uniwersytetów •we zobowiązania nych, walących się robotniczych sie- maszynę od różnych stron, tłuma- a teraz są już tylko cztery brygady 
przedzlotowe. dzib - zmienia swe oblicze. Od ulł- czyłem, czego maszyna żąda od czło i 115 osób. P;-zestało .się mówić o 

cy Fraskatf a:t do pamlatkowej pły- wieka, by mógł na niej pracować „braku ludzi"., a plan jest prze.kra 

czany. Dlaczego? Bo ułatwiliśmy r.a 
łodze przechodzenie na obsługę wię 
kszej ilości stron. Właśnie tu, na IV 
lewej, zaczęła pracować pierwsza 
„czwórka" przędzalnicza w Polsce. 
Prządki oceniły wartość pracy 

zespołowej i pracy na zwiększonej 
ilości stron. Prządka, Józefa Popis 
uważała to za osobistą krzywdę, że 
w organizowanej nowej czwórce ..• 
zabrakło dla niej miej'sca. Ta atmo 
sfera, która sprzyja podnoszeniu się 
wielowarsztatowośi!:i, dała dobre wy 
niki - w tej chwili na sali prządki 
oooługują od 800 do 1536 wrzecion, 
a w ubiegłym roku zaledwie w gra 
nicach od 600 do 1152. Gdy tak da­
le.1 pójdzie - jeszcze w tym roku 
cała sala przejdzie na „czwórki", 

• • • Majster powinien teł łnteresowa6 
się aktualnymi wydarzeniami. Prz~ 
dzalnle na przykład żyją teraz spra 
wą nadrobienia pewnej Ilości przę­
dzy za ubiegłe cztery miesiące. Du­
mny Jestem, ze to właśnie nasze za 
kłady wystąpiły z wezwaniem do 
współzawodnictwa o tytuł na.flep­
szeJ prządkJ, zespołu ł przędzalni. 
Te zaległe kilogramy winniśmy pań 
dwu I całej klasie robotniczej ł d'a 
tego we współzawodnictwie rozDo­
czętym przez prządki ZPB fm. Sta­
lina nie moie zabrakną6 nikogo. 

Co do mnie - zobowiązałem s!ę 
wykonać plan I półrocza na dwa 
dni wcześniej, w czerwcu zorgani­
zować dwie dalsze „czwórki" ł pod 
nleś6 Jakość produkcji o dalsze 1 i 
pól proc. 

• • • 
Jasną wstęgą asfaltu wije •I• mię­

dzy obrzeżającymi ją rozłożystym! li­
pami droga na Okęcie. Po prawej 
1tronie ciągną się _,_ jak okiem sięg­
nąć - zielone łąki. Tutaj, na prze­
strzeni ponad 100-hektarowej, rośnie 
m1asto 2.500 namiotów. Zamieszka 
je około 80 tysięcy przybyłej na Zlot 
młodzieży. 

ty desantu nad Wisłą teren 
:test uporządkowa:oy, zazielenio-
ny. Pracują tu codziennie 
500 - osobowe grupy młodzieży 
zetempowskiej, która plantuje ł przy 
gotowuje teren do obsiania trawą. 
Dzięki pomocy młodzieży, na dzień 
22 lipca całkowicie ukończone zosta­
ną prace na 20-hektarowym odcin­
ku Parku. Od ulicy Rozbrat do Czer 
nłakowskiej zasadzono sto trzydzie­
stoletn!ch lip oraz tysiąc młodych 
drzewek. Do lipca uzielenl się tu 
jeszcze pięć tysięcy krzewów.„ 

Przeciw marnotrawstwu surowca 
Namioty ustawione będą na tere­

hłe miasteczka dopiero 10 lipca -
tymczasem zaś ze świeeych, pachną­
cych jeszcze lasem desek ochotnicy 
brygady zlotowej budują pomłeszcze 
nła gospodarskie, pomieszczenia na 
umywalnłe, kioski, punkty_ usługowe, 
świetlice. Miasteczko zlotowe na Ra­
kowcu, największe z powstających 
obecnie na terenie Warszawy mia­
steczek, wyposafone będzie między 
Innymi w SO kłosków z napojami- I 
słodyczami, w 25 punktacb krawiec­
ko • szewskich, w obszerne ambula­
torium lekarskie. <Fragment budowy 
tego miasteczka widzimy na zdj~iu „ góry). 

Coraz nowe cl~ar6wld zwo!ą 11to 
_,. desek. I na zielonej trawle wyra­
stają jasne Adany zgrabnych budy­
neczków~. Wznoszą je ramię przy 
ramieniu Marian Zaręba, robotntk z 
Piszu, \Vltold Makrucld, szofer „ 
Iławy, Edward :Borowski, marynarz 
ze statku S.S. „Poznań", Roman 
Ostrowski, pracownik poczty z 01-
BZtyna I lletkł Im podobnych pełnych 
zapału chłopców z całej Polski. 

• • • 
Tętnią tak~e pracą rozległe gro­

chowskie błonia. z dala już widać 
ilzybkłe miganie łop;it ł rosnące pa-
1órkł ziemi. Młodzież z brygadv zlo­
towej pncu~e tu przy wykopach pod 
pomieszczenia pomocnicze obozu, o.­
alągając niejednokrotnie 130, 140 
procent normy. I tutaj wielkie cie­
brówkl, zostawia1ąc vr mlękkiei złe 
ml głębokie koleiny, zwożą 'deski I 
paliki. -

\ Młe!tzkańcy Grochowa z zacłeka­
~l~em obserwują i>o.~tenY robót w 

Tak zmienia młodzież obllcz!'! War 
sl!!awy. Warszawy - naszej dumy. 
Warszawy, która chce godnie przy­
jąć młodych budowniczy<:h Ludowej 
Polski. (Bgr.) 

••• a· tymczasem 
n·a MDM 
W niedzielę dnia :u maJa br. - na placu 
MtarszalkowskleJ Dzielnicy Mleszkanlo· 
weJ - pracowały setki mieszkańców sto· 
llcy - wśród _niell toątlerze I oficerowie 
WP, których wyniki pracy umożllwlłv 
budownlc1ym MDM-u przyspieszenie wy· 

konania zaplanowanych rob6t. 
CAF - tot. Zdz. Wdowlńskt 

M ajster odgrywa wielką rolę w I 
walce z mai;notrawstwem su­
rowca. Powinien on stale kon­

trolować pracę na sali oraz właściwe 
doezykowanie maszyn. Obchodząc 
mój oddział pilnuję, aby prządki nie 
rzucały odpadków na ziemię, ale 
k'adły je do torebek, które . mają 
przy fartuchach. Są takie prząd„ 
ki, które wciąż jeszcze niszczą 
zwijki, nie zdając sobie sprawy, 
że to przecież cenny surowiec. Zwij 
ka czysta, zdjęta z cylindra 1 wło­
żona do torebki je.st surowcem 
wtórnym, który idzie do przerobu, 
rzucona na ziemię t zabrudzona 
idzie jako odpadki na przędzalnię 
odpadkową. przez co obniża swoją 
wartość. · 

Staram się tak rozlozyć swoj~ 
pracę, aby w ciągu dnia dopatrzyć 
każdej maszyny. Pouczam też prząd 
Id, że jeśli mają nadmierne uywy, 

Kazimierz Świderski 
majster z odd:!dału maszyn 
obrączkowych ZPB im. 

Luksemburg •--------- __________ , 
należy natychmiast meldować o tym 
majstrowi. Nadmierna zrywność bo 
wiem powstaje często z winy źle 
doszykowanej maszyny lub słabej 
wilgotności na sali. 

Gdy zauważę, że na ma.!zynle 
rwie się przędza, biorę próbę i ~­
dam, czy jest to właściwy num'<!r 
niedoprzędu. Zdarza się bowiem 
często, że oddział przygotowawczy 
wyprodukuje niedoprzęd za ciężki 
albo za lekki. Gdy st:wf erdzę złą nu 
merację, weksluję maszynę, zmie­
niam koło rozciągowe, co doprowa­
dz.a przędzę · do właściwego nume-
nt. 
Następnie sprawdzam aparaty na Marnotrawstwo surowca - to tak-

wilżające 1 reguluję je stosownie do że miękkie obci ąganie . Gdy na ma­
wilgotności na sali. Każde odchyle- szynie idzie niewłaściwe kółko sko 
nie od normalnej wilgotności powo- ne, nie dopasowane do nume 
duje zrywy. przędzy, szpulki nawijają się mięk 
Uczę~ też prządki utrzymywać ma ko, co · w dalszych procP.sach produk­

szyny- w czystości, całą zaś salę w cyjn'ych sprawia, że szpulki takie &4 
należytym porządku. Maszyny brud- odrzucane jako braki i kierowane do 
ne i zakurzońe obnjżająjakość przę- powtórnego przerobu. Podnbnie 
dzy, powodują jej zgrubienia, a więc miękkiego obciągania należy t4nikać 
zrywy, i tym salnym zwiększają od przez zakładanie biegaczy a właś-

ciwym numerze. pa,dki., . 
Pilnuję, aby maszyny były smaro- Pilnując maszyn 1 pouczając 

wane równo. Jeśli prządka nasmaru- prządki o konieczności oszczędzania 
je cylindry za grubo, smar zalewa surowca, zwracam uwagę i na pracę 
potem skórkę, po której przechodzi sortowaczek. Pilnuję, aby regular­
nitka, i brudzi przędzę. Tak samo nie co 2 godziny opróżniały skrzvn­
prządka może ZAbrudzić przędzę ki z odpadków, a następnie sumien-

w wypadku dość powszechnego sma- nie je sortowały, osobno zwijki l 
rowania z ręki. U mnie na salach osobno nledopnęd. 
prządki mają smar w skrzynecz- Oszczędzając tak cenny surowiec, 
kach, które są przymocowane do jakim jest bawełna, przyciynłamy 
maszyn .i nie kładą smaru. na dłonie.

1 
się do obniżenia kosztów produkcji. 

Jest to niby drobnostka, ale często Dlatego też w walce tej w.ziąć udział 
w~a OIµl - · ~ -~yskw~Ufikację powinni wszyscy' majstrowie .wraz 
grzędz~i · - " , J całą załogą. , ·· ·-- -· 

• 
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Ciytelnicy . pomagają usuwać zło i błędy 

Słodkie mleko 
i kwaśny personel 

Z lat dzieciństwa zachowal<i mi 
się w pamięci taka oto zabawa, któ 
rej oddawalem się wraz ze swymi 
rówieśnikamt. Z rąk do rąk rzuca­
ło się jakiś przedmiot, mogla to być 
chusteczka zawiązana w supel lub 
pileczka, a caly dowcip polegal na 
tym, żeby natychmiast odpowie­
dzieć na zadane pytanie ł odrzucić 
przedmiot komu innemu, bo ten, 
~to go przetrzymał, placil fant. 
Beztroską tę grę przypomnialem 

•obie, czytając list ob. C. Przyborow 
skiego z ui. Nawrot 32, który stal 
się czymś w rodzaju takiej pileczki 
rzucanej nie tyle z rąk do rąk, iLe 
~c sldepu. do sklepu. 

Ob. Przyborowski bardzo się u­
c!eszyl przeczytawszy wiadomość o 
dostawie mleka do domów i natych 
miast udal się do sklepu spożyw­
czego PSS przy ut. Nawrot 62, aby 
się zarejestrować. Tu jednak oświad 
czono mu, że mieszka zbyt daleko 
i że sklep pod numerem 62 nie mo­
że mu dostarczać mieka, natomiast 
uczyni to sklep spożywczy przy u.I. 
Kilińskiego 125. 

Tu.taj otrzymal identyczną odpo­
wiedź, przy czym skierowano go 
do sklepu na rogu Sienkiewicza i 
Nawrot, gdzie z kolei personel za­
komunikował, że.„ nic nie wie o re­
jestracji, Qdyż nie otrzymaną okól­
nika. 

- Zmęczony, zzłębnłęty ł zawte­
aziony wróciłem do domu bez na­
dziei otrzymywania mleka w swym 
mieszkaniu i proszę Cię, Expressie, 
o spowodowanie, żeby każdy sklep 
PSS i MHD przyjmowal zamówie­
nie na dostawę mleka do domu, a 
chętnie będziemy wszyscy korzysta.­
li z tego udogodnienia - kończy 
swój list ob. Przyborowski. 

Stanowisko Wydzialu. Handlu, do 
kąd zwróciliśm11 się w tej sprawie, 
jest takie samo, jak nasze. Personel 
wszystkich trzech sklepów postąpil 
niewlaściwie, niezgodnie z przepi­
sami, odmawiając klientowi zareje­
strowania go ł odsylając go pod in­
ny adres. Każdy sklep jest obowią­
zany przyjqć zamówienie, a na brak 
okólnika powolywać się nie motna, 
bo zarówno sklepy PSS, jak ł MHD 
otrzymaly wyraźne dyrektywy. 
Zastrzeżenia moglyby wyniknąć 

wówczas, gdyby ktoś zglosil się do 
sklepu w innej dzielnicy miasta. Ale 
takich wypadków nie ma ł nie mo­
że bJJĆ, bo jaki bylby sens czekać 
na mleko z oddalonego punktu, gdy 
można je otrzymać szyb1eo ze znaj­
dującego się w najbliższym sqsiedz 
twie sklepu? 

SKORPION 

- A dlaczego nie do sanatorium? Szukał winnych 

Pre ens je pac· ntów ;.;:~::~r::~i~~~~~~~ 
Są , W WJ• płzszos'c1• n1•euzasadn1•one nia biurokratyczne. Rzeczowa kry-

" ~ tyka oddaje naszej gospodarce nie-

L d 
go do leczenia sanatoryjnego. Prze- ocenione usługi. Dowodem tego są 

eka rze na· 1 lepie1" wie zq ciwnie - czasem wysłanie pacjenta wyniki naszych interwencji. Zdarza 
do niewłaściwej miojscowości mo- się jednak często, że skargi są nie-• ł f b dl d • globy tylko wpłynąć na pogorszenie uzasadnione i niesłuszne. 

CO 1es nam po rze ne a Z f0Wli jego stanu zdrowia. Były już takie Weźmy taki przykład. Ob. Lech 
wypadki. kiedy to mniej stanowczy Maliński zwrócił się do nas z. proś­
lekarze dali się ubłagać przez na-W YOBRAŻMY sobie taką scenP,. I - Czy ~am być gorsz?" od iD:­

Do pracowni zegarmist rzow- nych? ZnaJomy dostał skierowame 
sklej zgłasza się lekarz z zegarkiem do sanatorium, a ja muszę jechać 
do naprawy. Fachowiec stwierdza na wczasy lecznicze? 
koni~czność wymi~ny uszkodzoz.i.e~o Oto pretensje, z którymi komisje 
t~yb1k~, lekar~ Jednak sprz~c1w1a lekarskie nieraz się spotykają. Cho­
s1ę, twierdząc, ze w zupeł'.1ośc1 wy- rzy nie dają się często przekonać. 
starczy, gdy zegarek będzie oczysz- w przeświadczeniu, że stała im się 
czony. . . krzywda, że lekarze nie poznali się 

Albo gdy ~owa Jest . o naprawie na ich chorobie, nie dają za wy­
zepsutego ?oJlera w. łazience, le~arz graną i gdzie tylko mogą, zgłaszają 
zapr.otestuJe przeciwko zaszweJso- zażalenia. I nasza redakcja otrzy­
:vamu zł~anego ~ranu, dow?~ząc, mała szereg listów w takich spra­
ze lutowam~ b~dz1e skutecz'.11eJsze, wac'.1. 
lu? z~kwestionuJe. w zakła~z1e kr~- illM • Ob wa tel B. 
w1eck1m wsz~ame rę~awow dop1e ~„11r.'fOR~ B. d~tał skiero 
ro przy trzec1eJ przymiarce. ~-~\. wanie na wczasy 
Fa~tó"Y takic.h chyba nie m~, nie • · lecznicze do Kry 

było. i me. będzie, bo to zupeł~1~ z~o nicy. Miał wy 
zum1ałe, ze na zegarkach lep1eJ się . ..,~ jechać 7 maja 
zn.a zegarmistrz, na ubraniach krfi- "'--_....:::::::::: - - br., ale nie wy 
wiec, na kranach ślusarz, a szewc ~ jechał bo uwa-
na ~utach. Od tego są oni fachow- - -.,. ża, ż~ należy 
ca~1. A _jak. wygląd~ sp~awa, gdy mu się sanatorium. Obywatel W. B. 
1~1c:y-pacJenc1 zgłaszaJą się do spe- po zbadaniu go przez komisję skie­
CJahsty-le~arza. rowany został na kurację do Poł-

y; Łod~1. po.dob?ie jak ~ :V innych czyna. Pojechał, ale śle stamtąd 
m1_astach, d~1~łaJ.ą kom1sJe lekar- skargę za skargą do Ministerstwa 
sk1e, kwahf1kuJące c~orych na Zdrowia, dlaczego jego kolega z biu 
wczasy lecznicze bądź tez do lecze- ra mógł dostać sanatorium a on 
nia sanatoryjnego w celu odbycia nie. ' 
kuracji. Kwalifikują oczywiście w 
oparciu o wiedzę medyczną, 0 do- . Jed?a z przycz~ tych protestów 
świadczenie zawodowe. Ale pacjen- Jest Jasna. KuracJa na wczasach 
ci często protestują. leczniczych, jak i w sana~oriach jest 

- Dlaczego wysyłacie mnie na całkowicie bezpłatz.i.a. Róznica pole­
wczasy lecznicze kiedy sanatorium ga tylko na tym, ze gdy w sailato­
by mi lepiej zrobiło? riach chory za utrzymanie nie pła-

W wyniku 
naszych interwencii... 

• • • wagon nr 015452 - komunłk11· 
• je nam Ministerstwo Kolei - zo­

stał wyłączony z ruchu I poddany de­
zynfekcji. DyrekcJa OKP w warszawie 
nie otrzymała uprzednio doniesień od 
dru:tyn konduktorskich czy podróżnych, 
że wagon ten był zapluskwiony. 

Ili ... założono Instalację świetlną na 
klatce schodowej przy ul. Piotr­

kowskiej nr 41. 
• , •• lekarzowi, który bez zbadania 

chorego, ob. Jana Uczclwka, za­
kwalifikował wypadek Jako błahy -
zwrócono uwagę o obowiązku należytego 
zainteresowania się pacJentamJ, 

• • , , położnej Bronisławie Mdlicz 
z powiatowego szpitala w Kutnie 

udzielono surowej nagany za oddalele 
się z sali porodowej w czasie pełnienia 
dyżuru. 

ci, to na wczasach leczniczych, jak 
zresztą i na normalnych wypoczyn­
kowych, ponosi pewne opłaty za wy 
żywienie. 

Jedną z największych zdobyczy 
w Polsce Ludowej jest to, że ma­
my zapewnioną bezpłatną pomoc 
lekarską 1 leczniczą w razie cho­
roby. Człowiek jest największym 
skarbem 1 władze ludowe otacza­
ją człowieka troskliwą opieką, 
gwarantując mu w Konstytucji 
prawo do korzystania z tych 
wielkich zdobyczy. Przed wojną 
na leczenie i kurację mogli sobie 
pozwolić tylko bogaci, dzisiaj w 
sanatoriach czy na wczasach 
leczniczych zobaczymy górników, 
włókniarzy, metalowców, pracow 
ników umysłowych. 

Ale nie każda choroba, nie każdy 
stan chorobowy, kwalifikują chore-

tarczywych pacjentów I w rezulta- bą o interwencję. Chodzilo o to, że 
cie wcale Im nie pomogli. ' na wynik podania, skierowanego do 

Fakty, 0 których piszemy, stały Ministerstwa Sprawiedliwości w 
się ostatnio prawdziwą plagą, a że sprawie świadectwa o niekaralności 
miejsc na wczasach leczniczych nie czekał 5 miesięcy i nie otrzymał 
mamy zbyt wiele, potrzebujących żadnej odpowiedzi. Interweniujemy. 
zaś jest dużo, postanowiono słusz- I co się okazuje? 
nie, że skierowania muszą być od-
bierane na tydzień naprzód, w prze W spisie wpływu podań - komu-
ciwnym razie będą anulowane. nikuje nam Ministerstwo Sprawie-

Trzeba sobie jedno zar,3mlętać. dliwoścl - nazwisko Maliński Lech 
Gabinet komisji lekarskiej to nie nie figuruje. 
miejsce na targi. Nikt z nas nie mo w międzyczasie jednak zgło:>ll się 
że być lekarzem dla siebie samego. 
Medycyna jest nauką. jest dzłedzł- do rejestru skazanych ob. Lech 
ną, w której tylko I wyłącznie może Piotrowski i oświadczył, że to on 
decydować lekarz. Po to zwoływa- złożył podanie, tylko że stara się 
ne są komisje lekarskie. aby badały obecnie o zmianę nazwiska na „Ma­
chorego l odpowiednio kwallfiko- liński", 

wały go. p · ś i i d 
Toteż wydaje się rzeczą chyba zu 0 wyJ~ n en u. spra~ wy ~n? 

pełnie zrozumiałą, że jakiekolwiek mu zaśw1adc~eme o. m~karalno~c1. 
sprzeciwy są tu najzupełniej nie- Ale fakt ten ~~ustru3e, ze ob. !'1~­
właściwe. Udając się do lekarza po-l trowski - Malin&ki sam zaw1k.<:ł 
wierzamy mu najcenniejsze, co po- sprawę. 
siadamy - swoje zdrowie. Zacho- Szukał winnych, a nie dostrze;;ł 
wajmy więc do końca to zaufanie. winnego„. w swej własnej osobie. 

Och. ! ;:>) 

Gdy dyrekcja zapomni o BHP 

Brak opieki i beztroska 
prowadzą do powstawania wypadków 
Bezpieczeństwo I higiena pracy u- ,kabel nie zabezpleczonyl 

legają stałej poprawie. Swiadczy o Dnia 21 bm„ ob. Raflewski uległ 
tym malejąca ilość wypadków przy podczas pracy porażeniu prądem. 
pracy, zmniejszający się procent za Na szczęście, sprawa nie skończyła 
padających na choroby zawodowe. się tragicznie. 

Ale w niektórych zakładach pra- Oto żywa ilustracja, jak niektó-
cy sprawa ta nie stoi jeszcze na rzy beztrosko traktują sygnalizowa­
wła.ściwym. poziomie. Jako przykład ne przez załogę niedociągnięcia, jak 
moze posłuzyć baza re~ontowa przy bagatelizują sprawę bezpieczeństwa 
Zakł. Przemysłu Odziezowego- (Ster- pracy, co nieuchronnie prowadzi do 
llnga 26). możliwości powstawania wypadków. 

- Od dłuższego czasu - mówi Porażonemu prądem założono w 
nam tokarz Alfons Raflewski - ro- zakładach prowizoryczny opatrunek. 
botnicy wielokrotnie zwracali uwa- Chirurg miał go zbadać dopiero po 
gę na prowizoryczne, nie zabezpie- kilku godzinach. To jeszcze jeden 
czone oświetlenie przy maszynach. przejaw beztroski. Nikt nie pomy­
Zwracali się do dyrekcji - bez skut ślał o Poliklinice i istniejącej tam 
ku, do ref. BHP - bez skutku, do Przychodni Chirurgicznej, gdzie na 
rady zakładowej - bez skutku„. interwencję redakcji ob. Raflew-
Woda, oliwa, smary - a przy tym skiego bezzwłocznie przyjęto. (p) 

98) nocy w akcji na świątyni~ Buddy. I jedna z wielu akcji, tylko może bardziej 
Zamknął oczy i teraz już naprawdę posta- ryzykowna niż inne. 
nowił zasnąć, lecz Starzec i jego gość m6- Ze słów towarzysza Kim wywniosko-
wili ze sobą ZUipełnie głośno. wał, że przygotowania do niej były pro-

- Należałoby wziąć sice do tego jak wadzone już od dawna z wielką staran­
najszytbciej - dowodził nowoprzybyły - nością. 
bo jeśli przeni~ą się do innej willi, prze- Przypomniał sobie, że tej nocy, kiedy 
padnie cała nasza robota! szykowali się do walki w świątyni, po-

- Czy sprawdziliście dokładnie uzy- wiedział. mu ~tarz~, Że w a~cji tej. we-;-­
skane informacje? _ dopYtY'Wał siię Sta- mą udział naJlops1 partvzanc1 w m1eśc1e. 

Rozmyślając o tym, Kim odczuł nagle 
silną potrzebę porozmawiania ie Starcem. 
Musiał go za:pytać, jak towarzysze za­
mierzają przeprowadzić akcję uwolnienia 
więźni6w, a wśr6d nich Janany? W jakim 
erminie ta akcja jest przewidziania? Py­
ao ia cisnęły mu się na usta, lecz krępo­

rał się nie słuchać treści ich. rozmOW'Y, le-cz: 
nie bardzo mu się ro udawało. WY"Wnio­
skował, że młodzieniec dowodził jedną 
z grup wypadowych w mieście. 

Nieznajomy opowiadał właśnie, że te­
go wieczora specjalnie wiele paitroli roz­
stawiono na ulicach. Starzec wspomniał o 
krążącej pogłosce,„ że do Seulu ma przy­
być incognito Mac Arthur, lecz podobno 
pogłoska ta nie została jesz<::z.e sprawdzo­
na. Potem rozmawiali o innych jeszcze 
sprawach, lecz Kim starał się już nie słu-

Przybyły był właśnie jednym z nich. rzec. 
Przybyły potwierdził. - Liczymy przede wszystkim na za-
- Oczywiście - dodał nie oędzie skoczenie - m6wil właśnie. 

to akcja łatwa, lecz musimy zaryzykować. - Pamiętakie, że będziecie 
Znajdują się tam najlepsi z naszych to- czynienia n1ie ze zwyczajnymi 
warzyszy. tarni południowo - koreańskimi 

mieli do 
policjan­
- przy-

\ ał się postawić je wprost i milczał. 
', - Mo~esz już się położyć - rzekł 
vt pewnym momencie Gia Vir, odrywając 
na ci1wilę wzrok od paipier6w ja mam 
jeszcze robotę. 

- Dobrze - zgodził się Kim i pod­
szedł do posłania. Leżąc już zapalił papie­
rosa, po czym zamknął oczy i usiłował za­
snąć. Nie udawało..mu się to wcale. Go­
rączkowe myśli goniły jedna drugą i 
w zmęczonym m6zgu pojawiały się coraz 
to nowe, straszliwe widziadła. 

Minęło może z p6ł godziny, gdy zaipu­
kano do drzwi. W szedł j:Lki§ młody czło­
wiek i usiadł przy stole naprzeciw Star­
ca. M6wili obaj przyciszonymi głosami, 
11br nie przeszkadzać śpi:tcemu! Kim stą-

To wiem - rzekł Starzec. pominal Gia Vir. 
- Dziewczyna także została przenie- Towarzysz zaśmiał się. Wiedział o tym 

siona do willi informował dalej przy- aż nadto dobrze. 
były. Kim zastanawiał się, <::z.Y nie powinien 

Kiedy? wstać i wziąć udziału w rozmowie, ale po-
Dziś wieczorem. niechał tej mvśli. Zreszta nie powiedziano 
Ilu więźni6w znajduje się tam og6- już nic więcej na temat· projektowar.ego chać. 

Kiedy młody człowiek wyszedł, zn6w Iem? 
przyszło do mieS'Zkania dw6ch towarzy- - Sześćdziesiąt siedem os6b, w tej licz-
szy w średnim wieku. Ci jc<lnak zaibawili bic osiem kobiet. 
kilka tylko minut. Kim ucz.ul &ilne bicie serca, otworzył 

Kim zapadał już w p6łsen, gdy ktoś oczy i napotkał spojrzenie Staxca. 
zn6w zapukał do drzwi. Tym raZdn zja- - Obudziliśmy cię? 
wił się towarzysz, którego Kim już kic- - Nic - odrzekł mechanicznie 
dyś poznał. Nie m6gł sobie w pierwszej zamknął znów powieki. 
chwili uzmysłowić, gdzie go widział. Po Obaj rozmaw-iali dalej. Przybyły spo­
chwili przypomniał sobie. Był to jeden kojnie i rzeczowo wykładał Starcowi u­
~ ~Mtlzant6w~ kt6rą brali udział ow~j l stalow .o Ian dzi.iałania, Dla nie.11:0 była to 

napadu oa willę Kir Sena i uwolnienia 
uwię7.ionych tam patriotów. 

Przybysz wyszedł. Gia Vir kręcił -się 
ieszcze czas jaki§ w milczeniu po izbic. 
radł kolację z ror,delka, starając się za­
chowywać jak najciszej. Potem zgasił 
lampę. 

Dobranoc - wyszeptał Kim. 
Jeszcze nie śpisz? zapvtał Sta-

rzec .• udając zdziwienie. 
- J 
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Ana1rza złePOP
0

einionych btądówlN~WYITi"Q~SiP~diirzem miasta 
pomoże załogom budowlanym w wykonaniu jest wypróbowany w bojach syn klasy robotniczej 

i przekroczeniu tegorocznych planów Praca wychowawcza wśród młodzieży 
Nasz przemysł rozwija się coraz Cglo.etow31y.stycznia br. budynek był łemat'em . obrad 

Omówione w referacie i korefera 
cie zagadnienia wywołały ożywioną 
dyskusję, w czasie której radni 
wskazywali na braki w organiza­
cj.i zajęć pozaszkolnych i na środki, 
prowadzące do poprawy. 

potężniej. Trz~ba mu dostarczyć no- WCZOrajszei Sesji 
wych budynków fabrycznych, a ros Dyrekcje przedsiębiorstw budo-
nącym rzeszom robotników - no- wlanych nie mogą więc w żadnym Wiele serdecznych, pełnych wdzię I wa krytyki, które pozwoliły unikać 
wych mieszkań. Stąd też przed bu wypadku ograniczać się do pracy ad- czności i szacunku słów padło wczo błędów, za porno<: przy pracy na 
downictwem spiętrzyły się ogrom- ministracyjnej , lecz przede wszyst- raj z trybuny. Kierowano je pod tym niezwykle trudnym odcinku ... 
ne zadania, z których musi się ono kim szukać bezpośredniego kontaktu adresem doty~hczasowego ~ospoda: I Dziękuję za 'Arszystko masom pra 
wywiązać bezwarunkowo. z załogami. doprowadzać pla.ny ro- rza naszego miasta, ob. Manana :Mi cującym Łodzi, które dążą nieugię-

Na co należy zwrócić uwagę, jakie bót do każdego murarza, betoniarza nora, ustępującego ze .stanowiska cie do ustanowienia ustroju sprawie 

Ra.da postanowila przeto m. in. 
zwrócić uwagę odpowiednich czyn­
ników na prace zespołowe młodzie 
ży, na urozmaicenie zajęć poza­
szkolnych, organizowanie 5potkań 
z ludźmi nauk.i, sztuki i techniki, na 
pracę wychowawczą w świeotlicy, 
pracowni oraz na inne tym podob-

obrać drogi, w jaki sposób zmobi- czy cieśli. przewodniczącego Rady Narodowej dliwości społecznej, bud1.1ją lep.sze 
lizować wszystkie siły, aby zadania W wielu wypadkach plany wyko- m. Łodzi. jutro. stoją niezłomnie z całą klasą 
trzeciego roku Planu 6-letniego wY nywano by szybciej i lepiej, gdyby Tak, jak go żegnała Wanda Goś- robotniczą w szeregach walczących 
konać przedterminowo? - Oto zaga nadzór budl>wlany rozwinął należy- cimińsk.a, żegnałby go z pewnością o pokój, demokrację, o .socjalizm! ... ne zagadnienia. (se) 
dnienia, które postawiono na ostat- tą działalność. Brak właściwej pra- każdy robotnik łódzki. Każdy mógł Oklaskom długo nie było końca. 
niej naradzie roboczej, zorganizowa cy z jego strony demobilizuje kie- bowiem dojrzeć, ile energii, ile oso Nowym przewodniczącym Prezy-
nej przez Związek Zawodowy Pra- rownictwa budów, które poważnie bistego udziału Marian.a Minora dium Rady Narodowej został ob. 
cewników Budownictwa. zaniedbują kontrolę techniczną pro- tkwi w poczynaniach, które służy- Ryszard Olasek. wypról>owany syn 

Jak wynikało z referatu przewod- wadzonych robót, ..nspodarkę mate- ły dobru ło' dzk:iei· klasy robotniczeJ· 

Detaliczna 
sprzedaż lodu 
usunie kłopoty 

„~ klasy robotniczej, zwiąuiny z nią 
rdczącego Związku, ob. Jakubow- ria.lową itp. - w budowie nowych domów, no- pochodzeniem społecznym, pracą 1 
skiego, za.gadnieniami tymi nie żyją Wiele kłopotów sprawia także wych szpitali, urządzeń komuna!- walką pod jej sztandar.ami. 
jeszcze wszystkie ogniwa naszego nieterminowa dokumentacja tech- nych itp. K.ażdy robotnik je.st mu 
budownictwa. Jest to wynikiem prze- niczna. Jak wielką jest ona bolącz za to głęboko wdzięczny. - Ten zaS?.czytny wybór zobowią 
de W!>zystkim zbyt rzadko zwoływa- ką, świadczy fakt, iż w dyskusji po - z prawdziwym żalem żegnam ruje mnie do wydania z siebie 
nych narad 'VYtwórczych na budo- ruszał ją niemal każdy z 24 mów- się z Łodzią - mówił serdecznie wszystkich sił dla mas pracujących 'vielu łodzianek 
wach. · ców. wzruszony minister Minor. - Chcę Łodzi - mówił ob. Olasek. - O~rn- Choci.aż wciąż jesu:ze padają de-

Wskutek tego nie wszystkie I słusznie. Od dokumentacji wszv- jej mieszkańcom, ich przedstawicie zanego mi zaufania postaram się nie szcze, kwitnące kwi.aty i zielone 
jeszcze załogi znają swe cbowiąz- stko zależy - i ustalanie harmono- lom w Radzie, złożyć gorące podzię zawieść, mając na uv.--adze te wszyst drzewa przypominają nam, że lato 
ki. Nie znając zaś zadań, nie mo- gramów i ich przekraczanie. Wpraw- kowanie za zaufanie, za uczące slo- kie zagadnienia, które nieustannie mamy już za pasem. 
gą szukać dróg do ich wykonania dzie ostatnio zaszła pod tym wzglę- poprawiają byt klasy robotniczej A w czasie ciepłych dni szybciej 
i przekroczenia. Załoga budowy I dem pewna poprawa, jednakże da- naszego miasta... niż zwykle psują się różne artykuły 
nr 2 w Skierniewicach no. nic leko jeszcze do stanu zadowalają- ••• ~ Dalszym punktem obrad wczoral spożywcze. Dyrekcja PSS-Wschód 
nie wied·ziala o planowanym ter cego. Tacy inwestorzy jak Textilim- (~IUf'lll" • „ \ < .~ .! ~zej sesji Rady Narodowej, w postanowiła więc otworzyć już n1e 
minie zakończenia robót. Jeszcze port, ZPJ im. Wróblewskiego, ZPDz ~- którei uczestniczyli także inż. Tol- długo specjalny sklep, który będzie 
gorzej w Piotrkowie, gdzie w ra- im. Głażewskiego i in. zupełnie nie wiński, generalny dyrektor II zes- zajmował się sprzedażą lodu. 
mach zobowiązań listopado- doceniają znaczenia terminowe~o polu Prezydium Rady Ministrów o- Idealnie czysty sztuczny lód, 
wych postanowiono zakończyć nadsyłania doli:umentacji. raz nowozaprzysiężony członek Rady sprzedawany w cenie 15 gr za kilo-
budowe do 10 grudnia ub. r., a w A jak to odbija się w praktyce, A śruby zżera . rdza N~dowej - I sekretarz KŁ PZPR gram, usunie kłopoty wielu łodzia-
Tzeczywi::tości trzeba było 4-krot- mówi przykład zarządu budowla- • • • ob. Ptasiński, był referat członka nek, związane z przechowywaniem 
nie termin przedłużać, aby wresz- nego nr 9 Zjednoczenia. Budow- Walczymy z marnotrawstwem ma Prezytlium RN, ob. Gerleck\ej na te artykułów .spożywczych. 

nlctwa Miejskiego, któremu brak teriałów budowianych. A jednocze- mat zadań wychowawczych wśród Chłodnia łódzka zaopatruje w 

Swoisty „ Rekord" 
Pewien milo§nik sztuki filmowej, 

mieszlwniec śródmieścia. Łodzi, wy­
brał się do kina „Rekord". 

W poczekalni bvlv pustki. Urado­
wał się nasz kinoman. Chociaż raz 
może wejść do kina. bez trudu \ tło­
ku. Kupił biiet i udał się na salę. 

Aie, co to? CZYźby się pomylił? 
Czyżby zamiu.•t do kina trafił do 
resztek jakichś ruin? Odrapane 
ściany, brud, smugi zacieków od 
deszczu, a jedyną ozdobą - pas 
wapna, którym niedbale „zamalo­
wano" starsze widać defekty. Poza 
tym gl1icho i pusto. Kitka osób roz­
gląda się po rzędach mało zachęca-
3ących krzeseł. W powietrzu zapach 
stęchlizny. 

- Przepraszam. Czy to na pewno 
sala kina „Rekord"? - spytał miesz 
kaniec śródmieścia biletera. 

- Naturalnie, przecież widzi pan 
krzesla i ekran. Kino! 

- Winszu~ę. Nic dziwnego, że 
macie takie pustki. Przecież to „Re­
kord" niechlujstwa! 

(Na podstawie listu Czytelnika Z.) 

Zakończyły się 

ogólnołódzkie eliminacje 
zespołów szkolnych 

Wczoraj zakończyły się dwudnio­
we eliminacje zespołów artystycz­
nych z łódzkkh szl{ół podstawo­
wych. Brało w nich udział około 50 
najlepszych zespołów - zwycięzców 
eliminacji dzielnicowych. 

Wiele oklasków zebrał chór szko 
ły nr 102, który wystąpił z piósen­
kami ludowymi. Na wyróżnienie za 
sługuje również zespół tanec•y 
szkoły nr 162. Przygotował on kom 
pozycję sceniczną „Pokój zwycięży 
wojneo. 

Oficjalne wyniki eliminacji ogło-
szona zostaną za kilka dni (u) 

Kronika dnia 
Polskie Towarzystwo ·rurystyczno-Kra­

lo:mawc:ie w Łodzi organizuje dnia 
1 czerwca wycieczkę rowerami l pocią­
giem do Nieborowa koło Łowicza. 

Koszt wycieczki pociągiem wynosi 15 
2łotych. Dokładnych lnformacJl udziela 
I zapisy przyjmuje PTTI~ w Łodzi, ul. 
Piotrkowska 70. 

• • • 
W dniach 29 - 31 maja odbędzie się w 

Łodzi XV ogólnopolski zjazd radiologów. 
uczestnicy zjazdu obradować będą w 

MDK p1zy ul. Moniuszki 4a. 
* • • 

Rektor Uniwersytetu Łódzkiego, prof. 
dr. J. Chałasiński, wygłosi dnia 30 maja 
odczyt pt. „Konferencja Gospodarcza w 
Moskwie". 

Odczyt odbędzie się w gali teatralnej 
ORZZ or:iv ul. Traugutta 18, o gcdz, 18. 

, 

olrnl-0 200 (słownie: dwustu!) do- śnie jako murarz obserwuję, jak z młodzieży. lód także zakłady pracy, szczegól-
kumentacji na instalacje wprost powodu niedbalstwa i braku nadzo- Zagadnienie w obecnej chwili nie chemiczne, jedwabniczo-galante 
uniemożliwia wykonanie. Te błę ru materiały marnieją. niezmiernej wagi. Mimo bowiem ryjne oraz apteki i szpitale. Sprze 
dy trzeba bezwarunkowo usu- Weźmy Zakłady Sprzętu Transpor wielu niewątpli\vych osiągnięć, ja daż hurtowa lodu odbywa się bez-
nąć. towego na Radogoszczu przy Liścia- kie młodzież łódzka ma poza sobą pośrednio w chłodni przy ul Armii 

1.'rzeba dołożyć ws~stkich sił, aby stej 17. Otrzymuje się tam cement w pracy szkolnej i produkcyjnej, Czerwonej 28b. (u) 
plany wykonać. Zgodnie z zapadły- do pracy skamieniały, gdyż workł pewna jej część daje się jeszcze 1 ! \, · J„ • 

m~ na naradzie postanowieniami. na- \ leżą w sali fabrycznej na betonie czwia
1
. wb~gnaa kllaepsoswzkegod

0
_uwej działalnoś Potrawy z dor~za, 

Jezy przede wszystkim spowodować. zamiast na deskach. Poniewiera się •v iii 
aby od 1 czerwca każda brygada. tam chyba tona §rub rozmaitych Wróg ten używa wszelkich sposo- b k • • 
grupa czy zespół pracowały według długości i gr'!Lbości, które są tak po bów, by wywalczyć dla siebie du- wyro y CU Iern1cze 
operatywnych harmonogramów. trzebne przy pracach stolarskich. szę naszej młodzieży. Pcha ją w o- • • k • d • 
Harmonogramy te i plany odcłn- Zżera je' rdza. Leżą też deski nie za- tchłań rozpusty, chuligaństwa, na- I 1ars 1e ana a 
kowe obowiązany jest sp0rządzić bezpieczone przed wilgocią i desz- dużywania alkoholu. 
personel in:iynieryjno-teebniczny. I czem. na wystawach prob1'ern1'ach wreszcie - częściej organizować na- Czy tak powinna wyglądać troska Tej działalności musimy . 8!-ę -
rady produkcyjne. Ich WYDiki na o materiały i walka z marnotraw- wszyscy przeciwstawić, musi inę j c · · c teln · · d przed nią bronić sama młodzież. zy :v1ec1e . ~Y 1cy, ze z .. o~-
pewno pomogą łódzkiemu budownic stwem? Stąd tak wielkie znaczenie wycho- sza mozna zrob1c ponad dwadw:?sc1a 
twu w przedterminowym wykona- Twój stały Czytelnik wania pozaszkolnego poprzez śwle- różnego rodzaju potraw? W począt 
niu zadań trzeciego roku Planu. ·(nazwisko i adres znane red.akcji) . kach czerwca przekonamy się o --------------------+------------- tlicę, zajęcia pozalekcyjne, kultural 1 · 1 , 

Na wspólnej naradzie 

literaci i robotnicy 
mówili o współczesnej powieści polskiej 

Literaci łódzcy, zrzeszeni w sek- - Nasi pisarze współcześni-zwró 
cji prozy miejscowego oddziału cił uwagę ob. Miłosłiawski z Zakła 
ZLP, zorganizowali spotkanie z dów Przemysłu Bawełnianego im. 
przodownikami pracy i racjonaliza Róży Luksemburg - przedstawiają 
torami zakładów przemysłowych Ło I często mającą miejsce na terenie 
dzi i woj. łódzkiego. Spotkanie po- zakładów przemysło\lvych walkę 
święcone było dyskusji nad współ- klasową, posługując się przy tym 
czesną powieścią polską o tematyce metodą uproszczoną, nieco naiwną. 
produkcyjnej. Przy stałym, ścisłym kontakcie 1. 

Dyskusja przyniosła wiele cieka- robotnik.ami pisarze będą mogli poz 
wych wypowiedzi. nać bardziej skomplikowaną broń, 

- Wciąż jeszcze zbyt dalecy je- jakiej używa nieraz wróg klasowy. 
steście od spraw życia codziennego - Niech literaci zainteresują się 
robotnik.a - mówili włókniarze i o- w większym niż d{)tychczas stopniu 
dzieżowcy łódzcy - a przecież za- pracą robotnicy polskiej .- zwró­
daniem waszym jest wierne przed- ciła się do pisarzy ob. Romanowska 
stawienie życia tych, którzy przy- z Zakładów Przemysłu Odzieźowe­
czyniają się do powstawania w ,go „Wólczanka". 
Polsce rzeczy wielkich. Piszcie nle Zamykając naradę, wiceprzewod­
t.vlko o naszej pracy. Pokażcie nas niczący Oddziału Łódzkiego ZLP 
w samokształceniu, w godziwej za Jan Koprowski określił jej wyniki 
bawie i rozrywce, w życiu domo- jako bardzo dodatnie i pożyteczne 
wym. dla pisarzy. (v) 

ne rozrywki. tym na wystaw e - probiern , którą 
Działalnością tą objęto już ogro- organizują ŁZG w remontowanym 

mną część łód7fl{',i.1ej młodzJezy'. w obecnie lokalu przy ul. Piotrkow-
mieście istnieje 76 świetlic dziecię- skiej 79. · 
cych wychowawczo _ opiekuńczych, W tym sam.vm lokalu ŁZG otwo 
445 tzw. „kół zainteresowań" różne rzą podobną wystawę potraw jar­
go typu, .skupiających 11.385 dziew- skich. Będziemy tu mogli na mlej-

t · hł · t i scu zjeść smaczny obiad złożony wy czą 1 c opcow, is n eją 32 pracow łącznie z dań "Jarsldch, których do­
nie MDK obliczone na 5.000 miejsc, 
ogródki jordanowskie dla 850 dzie- tychczas nasze restauracje nie produ 
ci, place zabaw dla 2.000 dzieci 1 kują niestety w pełnym asortymen 
Dom Harcerza dla I.OOO dzieci. ci!'!. 

Stosowane dotąd formy pracy po O osiągnięciach łódzkiego cukier 
za.szkolnej nie mogą jednak w pel nictw:t uspołecznionego dowiemy się 
ni zadowolić. Dużo w niej jeszcze w kawi.arni „Łodzianka" - gdzie 
braków. Za mało jeS1Lcze było wy- urządzony zostanie pokaz wyrobów 
cieczek do muzeów, za mało poży cuki~rniczych. (U) 

tecznych gier i zabaw, czy wreszcie 
bezi::ośrednich spotkań z przodownt 
k.ami pracy, naukowcami, literata­
mi. 

Trzeba jednak przyznać, nie zaw 
sze z winy tych, którzy pracę po­
w.szkolną organizują. Radny Gra­
czyk rzucił w swym koreferacie bar 
dzo znamienny przykład. Otóż w je 
dnej ze szkół tylko dlatego nie do­
szło do 5potk.ania młodzieży z lite­
ratem, że szkoła nie mogła sobie po 
zwolić na zapłacenie mu „kosztów 
pobytu" (?) wśród dzieci Koszty te 
wynosiły 150 złotych za godzinę ... 

Kto znal 
tych zbrodniarzy? 

Prokurator m. Łodzi prowadzi śledztwo 
przeciwko Karlowi Lletze I Friedricho­
wi D'hell, kierownikom policji krymi­
nalnej w Łodzi w okresie okupacji, po­
dejrzanym o zbrodnie i znęcanie się nad 
obywatelami polskimi. · 

Wszystkie osoby, które posiadają wla- ' 
1lomoścl lub dolcumenty zbrodni popeł­
nionych prze>: Lletze I D'hella proszone 
są o zgłoszenie się w Prokuraturze m. 
Łodzi, Piotrkowska Nr. 151, pokój 16, w 
sprawie Nr n S. 34-52 lub podanie swe­
go adresu na piśmie. 

bę- WICEK: - Panie Szabruś, poste.- , SZABERSKI: - Nic ma głupich, 
nowiliśmy zazielenić skwerek przed Niech oni kopią przed domem, a ja 

trochę domem... zazielenię sobie mieszkanie. I nikt 
dobrze SZABERSKI: - Nie mam nic nie powie, że nie używam ruchu. 

WACEK: - Jak się zapatrujesz WICEK: - Zupełnie inaczej 
na taki projekt? Zasadzimy kwiat- dzie WYglądał nasz dom ..• 
ki i trawę przed naszym domem.„ WACEK: - A poza tym 

WICEK: - Doskonale! Przekopie pracy na świeżym powietrzu 
my zaraz ziemi~ i kupimy nasiona! ] nam zrobi na zdrowie.„ 

1 
przeciwko temu... Przekopię ziemię w doniczce! 

WACEK: - Ale niech pan nam -- · 
pomoże, to dobr.i:e ro~l na zdro~iel (Dalsey cląr; jutro). 
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Na boiskach zagranicznych 

Anglia - Austria 3 : 2 
W międzypaństwowym meczu pił­

karskim, rozegranym w Wiedniu wo 
bee 65 tys. widzów, Anglia pokonała 
Austrię 3:2 (2:2). 
Tydzień temu Anglia zremisowa­

ła we Florencji z Włochami 1:1. 
W Kopenhadze Szkocja wygrała z 

Danią 2:1 (0:0). 

Vasas (Węgry) 
przybywa do Polski 

W czerwcu bawić będzie w Polsce 
węgierska drużyna piłkarska Vasas, 
która rozegra szereg spotkań -W róż­
nych miastach. 

Na razie w rachubę wchodzą mecze 
w Warszawie, Krakowie, Chorzowie 
i Wrocławiu. A może by tak pomyśla 
no i o Łodzi? 

Rekord Polski 
ustanowił 

junior 
w dy!ku 
Piątkowski 

„EXPRESS 

Wyścigi na „Excelsiorach" 

Żużlowcy 

1LUSTROW AN~ 

• 
rozpoczynają sezon 

Na torze łódzkim rozgorzeie w niedzielę 
między kierowcami Ogniwa i Stali 

walka 

Huk motorów motocyklowych, 
który w niedzielę rozlegnie się z 

toru na Placu 9 Maja oznajmi ło­
dzianom rozpoczęcie sezonu żużlo­
wego. Już dzisiaj liczni zwolennicy 
wyścigów żużlowych ostrzą sobie ape 
tyt na widowisko przygotowywane 
przez łódzkie Ogniwo, zwykle dostar 
czające widowni tyle emocji i wra­
żeń. 

Wyścigi niedziel 

{ 
ne zapoczątkują 

·;:1 serię tego rodzaju 
imprez, a zapowia 
dają się tym cieka 
wiej, że pierwszy 
raz ujrzymy nie­
znanych sobie żui 
łowców centralnej 

"".ięc było pomyśleć o zorganizowa- ry żużlowców, nie ulega więc wątpli 
mu poważniejszych zawodów bez waści, że do niedzielnego spotkania 
należytego przygotowania go ńa przy ze Stalą przystąpi należycie przygo­
jęcie centralnej sekcji żużlowej Og- towane. 
niwa, przeniesionej ostatnio z Byto-
mia do Łodzi. Należało przede wszy- Motorzyści Stali dadzą się w nle­
stkim zatroszczyć się o pomieszcze- dzielę pierwszy raz poznać Łodzi. 
nie dla maszyn, zorganizować war- Nazwiska tych zawodników nie są tak 
sztat reperacyjny dla „Excelsiorów", popularne jak sekcji centralnych in 
które lubią być kapryśne, wreszcie nych zrzeszeń, wiemy jednak, że ci 
poprawić nie tylko nawierzchnię sa- młodzi żużlowcy odznaczają się bra­
mego toru wyścigowego, lecz i try- wurową jazdą. To wystarcza, ażeby 
buny dla wygody publiczności. Wszy 
stkie te prace podjęte w porozumie- nabrać przekonania, iż walka ich z 
niu z GWKS są w pełnym toku i ma- motorzystami Ogniwa będzie miała 
ją być do niedzieli zakończone. zacięty charakter. 

żużlowcy Ogniwa przebywali o- O stronę organizacyjną · niedziel-

.Nr 127'. 

Kadrę piłkarską 
powołano w ŁG>dzl 
Dziś pierwszy trening 

Z inicjatywy sekcji piłkarskiej 
ŁKKF zostaje powołana łódzka kai:l 
ra piłkarska. Ma to na celu podnie­
sienie poziomu łódzkie.i piłki nożnej 
i przygotowanie reprezentacji Łodzi 
do meczów międzymiastowych, pro 
jektowanych w bież. sezonie. 

Na razie do kadry wyznaczono 40 
bardziej uzdolnionych zawodników z 
poszczególnych kół sportowych. Z 
liczby .te.i zostaną stworzone dwa ze­
społy, którym wpajane będą przede 
wszystkim zasady taktyki gry. Pierw 
szy trening kadrowiczów odbedzie 
się w dniu dzisiejszym na stadionie 
przy ul. Kilii'lskiei;!o 188, o godz. 17. 

Dzień Dziecka 

Wyścigi najmłodszych 
na rower~ach i hulajnogach 

Utalentowany miotacz Włóknia- sekcji motocyklo-

statnio na obozie żużlowej kadry na nych wyścigów możemy być spokoj­
rodowej w Muchowcu :pod Katowica ni. Ogniwo znane jest z tego, że da­
rni, szkoląc się w trudnej sztuce jaz kłada wszelkich starań, dążąc do jak 
dy na żużlu. Wśród nich jest i mistrz najsprawniejszego spełnienia trud­
Polski Szwendrowski, który wystąpi nych obowiązków org'anizatm;a i go­
w Łodzi. Poza tym Ogniwo łódzkie spodarza. Na pewno więc i tym ra­
stale .p~zeprowadzało. -szkolenie za-17em nie zawiedzie łódzkich zwolen­
wodmkow, wychowuJąc młode kad- r.1ków sportu żużlowego. 

Dla uczczenia Międzynarodowego 
Dnia Dziecka, Zarząd Łódzki ZMP 
wspólnie z Sekcją Kolarstwa Łódz­
kiego Komitetu Kultury Fizycznej' 
urządza wyścigi dla naszych milu„ 
sińs'kich na hulajnogach, rower;;;ch 
trójkołowych i dwukołowych. 

rza (Konstantynów) Piątkowski usta wej ZS Stal. 
nowił nowy rekord Polski juniorów I Łódzki tor żużlowy od dłuższego 
w rzucie dyskiem wynikiem 54,02 ro. czasu stał bezczynnie, nie można 

znany bokser Kruta (kadra) zdobył ty­
tył mistrza Polski wagi piórkowej. Na 
liście pokonanych przez niego przeci­
wników znalazł się Janicki. Oh rragment 
walki tych pięściarzy. Kruża ( z prawej 

strony) atakuje. 
CAF - fot. St. Wdowiński 

Start w Lipsku! -
Spor1owcy polscy w NRD 

W skład ekipy ·wchodzą pływacy, 
lekkoatleci I gimnastycy 

W poniedziałek 26 bm. w godzi­
nach wieczornych odjechała z Dwor­
ca Głównego w Warszawie do Lip-

1 

ska ekipa sportowców polskich, któ­
rzy wezmą udział w zawodach orga­
nizowanych z okazji IV Parlamentu 
FDJ. 

W skład ekipy wchodzą: 

Pływacy - Gremlowski, Tołka­
czewski, Jera, Stelmaszyk, Lewicki, 
Procel, Cichoński, skoczkowie. 
Chrząszczówna i R~kas, pływaczki 
- Mrozówna • . Mllnikięl ,i _ Gęl)nęrów­
na, waterpoliści - Zelman, Minarto­
wicz, Jaworski, Dutkowski, Zguda. 
Kierownikiem pływaków i water:po-

listów jest Bogajewski oraz Konar­
ski, trenerami - Wielmski i Czu­
perski. 

Gimnastycy: Gaca, Lesiński, So­
bala, Świętek, Gawron, Jokiel, So­
larz, Kucjasz, Rakoczy. Swierzy, 
Chożonek, Krupianka, Łukomska, Ku 
rzanka, Wcisło, Dębicka I Marciń­
czak. Z gimnastykami wyjechał rów­
nież trener Radojewski, sędziowie: 
Dębicki i Rost oraz kierownik No­
skiewicz. 

Lekkoatleci: Kiszka, Stawczyk, 

Impreza ta odbędzie się w dniu 
1 czerwca br. (niedziela) w Al. Koś­
ciuszki na odcinku od ul. Zamen„ 
hofa do ul. Mickiewicza (dawn. Ban­
durskiego). Program zawodów prze­
widuje: hulajnogi - chłopcy do lat 
6 dystans 50 metrów, od 6-8 lat 
100 metrów; dziewczynki ten sam 
podział wieku i dystansów. Rowery 
trójkołowe - chłopcy do 6 lat dy-· 
stans 100 metrów. od 6-8 lat 150 
metrów, dziewczynki - podział ten 
sam. Rowery dwukołowe - chłopcy, 
do lat 6 dystans 150 metrów, od 6-
10 lat 200 metrów, od 10-12 lat 500 
metrów. 

Zwycięzcy w konkurencjach chłop 
ców i dziewcząt otrzymają nagrody, 
w postaci słodyczy i książek. Zapi­
sy przyjmowane będą w dniu zawo ... 
dów- na miejscu, tj. przy zbiegu ulia. 
Zamenhofa i Al. Kościuszki już od 
godz. 8 rano, natomiast pierwszy: 
start nastąpi o godz. 10. ' 

A więc, drodzy rodzice f opieku­
nowie, pamiętajcie o tak ważnej im­
prezie sportowej dla swych poci~ch. 
l stawcie się licznie na starcie ze 
swymi synkami i córeczkami. · 

CZWARTEK, 29 MAJA 1952 R. Znów mają powołać ligę -

Buhl, Sucheński, Mach, Gr.alka, Po­
trzebowski, Lewąndowskl. .T ackie­
wicz, Kasprzycki, Graj, Krzyszko­
wiak, Olesiń~ki, Kielas, Łomowski, 
Krzyżanowski, Masłowski, Grabow-
ski, Weinberg, Ważny, Ilwicka, Zawody junaków 

sportowo-strzeleckie J,3.30 Dla klasy I 1 l II - „Z piosenką 
jest nam wesoło". 1'3.55 Audycja szkol-
na dla klasy IV. 14.15 / Popularna mu-
zyka symfoniczna. 14.55 Muzyka roz­
rywkowa. 15.10 Audycja literacka. 15.30 
Dla świetlic dziecię'cych - „Spiewamy 
piosenki". 16.00 „Wszechnica Radiowa" 
- wykład z cyklu: „Nauka o Polsce 
Współczesnej" (I). 16.20 Program lokal­
ny. 17.15 Korespondencja z zagranicy. 
1'1.30 Muzyka rozrywkQIĄ'a. 17.40 Au­
dycja literacka. 19.00 ,;:ma każdego coś 
miłego". 18.30 Program lokalny. 19.30 
Muzyka i aktualności. 20.00 „Instru­
menty muzyczne" - aud. sł.-muz. 20.20 
Utwory Michała Glinki. 21.30 Pieśni 
Fr. Schuberta. 21.50 „Wszechnica Ra­
diowa•• - wykład z cyklu: „Nauka o 
świecie" (II). 22.10 Wiązanka 1)1eiodii o­
peretkowych. 23.00 Koncert symfonicz­
ny. 

Rosną D1łode kadry 
Szwajkowska, Minnicka, Arndt, 
Bregulanka. Kierownikiem drużyny 
lekkoatletów jest Janicki, trenerami: 
Gąsowski i Morm'iczyk, masażystą -
Sporny. Z . ekipą wyjechał również 
doktor Sidorowicz. 

w Piotrkowie 
w tenisie stołowym Łodzi województwa 

Nocne dyżury aptek 
Dzlsiejszej nocy dyturuj2' w l..odzt 

apteki: Przejazd 19, Wólczańska 37, Piotr­
kowska 225, ZgieL;ka 146, Wschodnia 54, 
Wojska Polskiego 56. Dąbrowskiego 24 b. 
Dyżur położniczo-ginekologiczny: dziś 

całą dobę dyżuruje szpital Im. dr H. 
Wo!!, ul. Łagiewnicka 34. 

lflEAlflłY 
Nowy - „Pociąg do Marsylii" - 19 
Wojska Pol&klego - „Bankrut" 
Powszechny - „Eugenia Grandet" 

19 
Mały - „Zielony Gil" - 19.30 
Muzyczny - nieczynny 
Pinokio - „Jest drożyna" - 17 

KONA 

lU 

BAJKA - Zakazane piosenki - 18, 20 
BAŁTYK - Nędznicy I ser. - 16.30, 

18.30; 20.30 
GDYNIA - Program naukowo-o~wiatowY 

godz. 17, 18, 19. Lermontow - ~o. 
Program dla najmłodszych - 18. 

MLODA GWARDIA - Szalony lotnik -
16, 18, 20 

MUZ!. - Donleccy górnicy - 18, 20 
POLONIA - Festiwal filmów czechosło­

wackich - Wesoła trójka - 16.30, 18.30, 
20.30 

PRZEDWIOSNIE - zwariowane lotnisko 
- 18. 20 

REJ{QRD - Pieśń tajgi - 18, 20 
ROBOTNIK - Hrabia Monte Christo 

I ser. - 17, 19 
ROMA - Młod,ość Chopina - ł8, 20.15 
SOJUSZ - G'.rzesznicy bez winy - 19 
STYLOWY - Człowiek bez jutra - 18., 

20 
SWIT - nieczynne z powodu remontu 
TATRY - Bez adresu - 16, 18, 20 
WISŁA - Pełną. parą - 16, 18, ~o 
WLOKNJARZ - Festiwal fllmow czecho· 
słowackich - Wesoła trójka - 16, 18, 
20 

Zdobędziesz zawód 
zapisując si~ na kurs 

kierowców samochodowych 
Uwaga roczniki 1932 - 1934! Za­

pisując się na kursy zawodowych 
kierowców s_amocbodowych zdobę­
dziesz zawód. 

Kursy są bezpłatne! 
Bliższych informacji udziela sekre 

tariat Państwowego Ośrodka Szko­
lenia Motorowego w Łodzi, ul. Prze-

WOLNOSC - Fe~tlwat · filmów czecho- jazd 15, w godz. 8-16, tel. 258-60 
s!owack1ch - Wesoła troJka - 16• 18· I Zapisy na pierwszy turnus przyjmo-

zl0cHĘTA - we~o!y jarmark - 18, 20. wane będą do 31 maja br. „ 

1. Kolejarz 
2. Cebete 
3. Ogniwo 
4. Widzew 
5. Koło im. Marchlewsk. 
6. Koło Im. Arm. Ludow. 
~.Unia 
8. Ł. F. Zegarów 

GRUPA II 
1. Gwardia 
2. Spójnia 
3. Włókniarz 
ł. Budowlani 
!I. GWKS 

• 6. Lodzlanka 
7. Koło im. Szymail.sklego 
8. Koło im. 9 Maja 

ł 'J 
ł 6 
ł 5 
ł ł 
ł 4 
ł ł 
ł 2 
ł • 
ł li 
4 6 
ł 5 
ł 4 
ł 3 
ł 3 
4 2 
ł 1 

35: 3 
11: 6 

Pracownicy poszukiwani I Murarz:ii. tynkarz:!'.·. zbrojarzy t robotni• 
. ków me wykwahf1kowanych zatrudni 

Inżyniera-elektryka lub technika (na natychmiast Zjednoczenie Budownictwa 
wysokie napięcie) na stanowisko główne- Miejskiegr> w Łodzi. Zgłoszenia osobiste 
g? energetyka, ślusarzy, elektryków, wi- do działu zattudnlen.la, Łódź, ul. Sien• 
rowkarzy, farbiarzy. robotników do far- kiewic?:a 28-39. ' 1407-IC 
blarnl, palaczy i pomocników palaczy Technika do remontu maszyn (samoprzą.­
zatrudnią natychmiast Zakłady Prze- śnice wózkowe), majstra na selfaktory, 
myslu Dziewiarskiego im. Emilii Plater, majstra na zgrzeblarki, tkaczy kortowych 
Łódź, ul. Wólczat\ska 66. Zgłoszenia oso- względnie uczniów, ślusarzy, pomoc ślu• 
biste przyjmuje wydział personalny. sarzy, robotników nie wykwaltfikowanycn 
______________ .::.1::;33:::3:..:-K:.: zatrudnią natychmiast zakłady Im. Tad-
Wykwaliflkowanego urzędnlka(kę) na ka Ajzena w Łodzi, ul. Kilińskiego nr 
stanowisko referenta komórki wynalaz- 102. Zgłoszenia osobistl! przyjmuje dział 
czości, palaczy, elektromonterów, ślusa- personalny, 1284-K 
rzy kotłowych, ślusarzy remontowych ze P•'łcowników do straży przeclwpożaro­
znajomością maszyn włókienniczych, ślu- w~j I rnbotnlków nie wykwalif!kowanycl\ 
sarzy narzędziowych, · tokarzy, frezerów, zatrudni natychmiast Państwowe Przed• 
kowall i spawaczy zatrudnia natychmiast siębiorstwo Robót Kolejowych, Łódź, ul. 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. St. M. Buczka 7-9. Zgłoszenia osobls~ przyj 
Dubois, Łódź, ul. Sienkiewicza 82-84. Re- muje dział kadr. 1402-K 
flektuje się na· siły tylko wykwalifiko­
wane. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
dział personalny. 1329-K 

Robotników nie wykwalifikowanych za­
trudni natychmiast Łódzkie Przedsię­
biorstwo Remontowo-Budowlane, Łódź, 
ul. Piotrkowska 171 ew podwórzu, prawa 
oficyna). Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
dział personalny. Stawki według siatek 
płac w budownictwie. 1425-K 

ZAKŁADY WYTWÓRCZE 
WYROBÓW BAKELITOWYCH 

A-13 
Łódź, ul. Łomżyńska 8-12 

7: 2 
13: 5 
16: 9 
17:12 

8:27 Majstra na oddział lączarnl (maszyny łą 
3:46 czarskie, szewkowe), majstrów na auto-

przypominają, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwołania za 
łatwia dyrektor lub jego zastępca 
w poniedziałki od godz. 12 do 14 
przy ul. Sienkiewicza 161-163. 
Jeśli w poniedziałek przypada 
dzień wolny od pracy, dniem przy 
jęć jest najbliższy dzień pow­
szedni tygodnia. 1445-K 

maty pończosznicze, stopkowe i angiel-
18: 3 skie, majstrów na maszyny kotonowe. 
16: 51 kotoniarzy. •topkarzy na maszyny okrą-
23: 5 głe, pończoszników na maszyny 2-cylin-

9:14 drowe tokarza metalowego, _:;przątaczki 
5: 8 zatrudnią natychmiast Zakłaóy Przemy- , 

10:19 siu Dziewlatsklego im. M. Buczka. Zglo­
•5:28 szenia przyjmuje sekcja personalna, 

2:· 6 Łódź, ul. Sienkiewicza 82-84. 1406-K 
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